
Dokoła tragicznego wypadku na ringu

uczestników Akademickich Mistrzostw Świata
BUDAPESZT, 10.8. (Tel. wi.) — Stolica Węgier żyje w podwójnej gorączce. Panują tu* 

taj tropikalne upały a jednocześnie dopina się na ostatni guzik przygotowania do Kongresu 
J Festiwalu Młodzieży Demokratycznej oraz Akademickich Mistrzostw Świata. Przygoto­
wania do Igrzysk są na ukończeniu. Koszty poniesione w związku z przygotowaniem naj­
rozmaitszych stadionów i bieżni wyniosły około 2 milionów forintów, co w przeliczeniu na 
złote da je pokaźną sumę 60 milionów! Stadion Elore, na którym odbędą się Igrzyska lek­
koatletyczne jest już gotowy do konkursów. Przygotowano nową nawierzchnię bieżni. Pod 
nawierzchnią z żużlu ułożono 4 centymetrową warstwę włosia końskiego, przez co bieżnia 
nabrała dużej elastyczności. Na stadiony i boiska spływają codziennie setki hektolitrów 
wody, która ratuje trawę przed wypaleniem. Ulice miasta są już bogato udekorowane. 
Dworzec Zachodni, na który przyjedzie ekipa polska i radziecką, gotów już do przyjęcia 
goścŁ

NA miejscu przebywają Już reprezentanci Korei, Mongolii 1 Chin. 
Korea przysłała drużynę koszykówki męskiej, 1 lekkoatletę i druży­

nę piłki nożnej. Z Mongolii przyjechało 2 lekkoatletów, z Chin druży­
na koszykówki. W środę wieczór przybyła do Budapesztu ekipa CSR, li­
cząca 120 zawodników. W środę przybył również samolotem zastępca 
Przewodniczącego Wszechzwiązkowego Komitetu dla Spraw Kultury Fi­
zycznej 1 Sportu ZSRR. W czwartek, około godz. 19 przybędzie delegacja 
radziecka. Do chwili obecnej zgłosiło się 18 państw: ZSRR, CSR, Ru­
munia, Bułgaria, Polska, Chiny, Korea, Finlandia, Francja, Niemcy 
Wschodnie, Szkocja, Mongolia, Belgia, Dania, Włochy, Austria, Anglia 
I Węgry. Oczekiwane są Jeszcze zgłoszenia Albanii, Australii i Połud­
niowej Afryki.

aa rekordy 
juniorów
GDAŃSK, 10.8. (Tel. wl.) — Przed 

meczem i w przerwie meczu Bu­
dowlani Lechia — Ogniwo Cracovia 
Jaki rozegrany zostanie 14 bm. na 
stadionie miejskim we Wrzeszczu 
lekkoatleci gdańskiej Lechii, dzier­
żący tytuł zespołowego mistrza Pol­
ski w lekkoatletyce, zgłosili próbę 
bicia rekordów Polski w kat. Junio­
rów w następujących sztafetach:

4 x 100 juniorek: Bunikowska, Ja- 
neczkówna, Dzierżanowska, Gutkow 
ska.

4 x 100 m juniorów: Gutkowski, 
Rabenda, Mach II, Tomaszewski, 
szwedzka juniorów: Rabenda, 

Mach II, Tomaszewski, Gutkowski.
Przeciwnikiem „Lechistów" będzie 

Spójnia gdańska, która posiada do­
tychczasowy rekord Polski.

Polska-CSR
na iużlu jut 21 hm.
Termin meczu żużlowego Polska— 

CSR został przyśpieszony o tydzień, 
zawody odbędą się więc na torze war 
szawskiej Skry 21 bm. Reprezenta­
cja CSR przyjedzie w składzie, jak 
w r. ub., a więc, niestety, znowu 
osłabiona. Projektowane jeszcze dwa 
spotkania motocyklistów CSR w Pol 
sce — nie dojdą do skutku.

Pięciu motocyklistów
ladzie do Ołomuńca
Na wyścigi motocyklowe, które od 

będą się 18 bm. w Ołomuńcu, PZM 
projektuje wysłanie pięciu zawodni 
ków. Są tb: Mieloch, Zymirski, Mar­
kowski oraz Stanisław i Krzysztof 
Brun.

Ewentualny start zawodników
Niemiec Wschodnich zależeć bę­

dzie od decyzji Komisji Kontroli i Ar­
bitrażu, w skład której wchodzę: ZSRR, 
Anglia, CSR, Francja, Cliliiy, Polska i 

Węgry.

Zgłoszenia do poszczególnych konku­
rencji przedstawiają się następująeo:

Lekkoatletyka męska—13 państw— 
Austria, Belgia, Bułgaria, CSR, Finlan­
dia, Francja, Niemcy Wschodnie, Polska, 
Węgry, Mongolia, Włochy, Rumunia i 
ZSRR.

Lekkoatletyka kobieca—9 państw— 
Belgia, CSR, Francja, Polska, Węgry, 
Włochy, Rumunia, ZSRR i Korca (1 za­
wodniczka).

Zapasy—4 państwa — Węgry, Wło 
chy, Rumunia i ZSRR.
Wioślarstwo—4 państwa—Francja, 

Polska, Węgry i Rumunia.
Kolarstwo — 7 państw — Anglia, 

Austria, CSR, Francja, Węgry, Wło­
chy i ZSRR.
Kosz męski—8 państw — (o ile nie 

zgłosi aię więcej grać będzie każdy z 
każdym) CSR, Francja, Chiny, Korea, 
Polsko, Węgry, Rumunia i ZSRR.

Kosz kobiecy—4 państwa — CSR, 
Francja, Węgry i ZSRR, ewentualnie 
Bułgaria.
Piłka nożna — 4 państwa — Fran­

cja, Korea, Węgry i ZSRR.
Boks — 5 państw — Francja, Pol­

ska, Węgry. Rumunia i ZSRR.
Siatka męska — 5 państw — CSR, 

Węgry, Włochy, Rumunia i ZSRR.
Siatka kobieca — 5 państw — 

CSR, Polska, Rumunia, ZSRR i Wę­
gry.
Dźwiganie ciężarów — 5 państw — 

CSR, Austria, Węgry, ZSRR i Buł­
garia.
Tenis kobiecy — 5 państw — Bel­

gia, CSR, Francja, Węgry i ZSRR.
Tenis męski — 4 państwa — CSR, 

Francja, Węgry i ZSRR.

Gimnastyka — ( państw — Buł­
garia, Węgry, ZSRR, CSR, Polska 
i Rumunia.
Gimnastyka kobieca — 5 państw— 

CSR, Węgry, Rumunia, ZSRR i Buł­
garia.
Pływanie mężczyzn — 9 państw — 

Austria, CSR, Finlandia, Francja, 
Niemcy Wschodnie, Węgry, Rumu­

nia, Szkocja I ZSRR.
Pływanie kobiet — S państw — 

Francja, Węgry, Szkocja, Rumunia i 
ZSRR.

Ssermierfca mężczyzn — 7 państw 
Anglia, .Belgia, Finlandia, Francja, 
Węgry, Włochy, Polska i ewentual­
nie ZSRR.
Szermierka kobiet — 2 państwa — 

Francja i Węgry, ewentualnie ZSRR 
i CSR.

JEŚLI chodzi o zgłoszenia imienne, 
to Rumuni przyślą następujących 
lekkoatletów: Moina, Soeter, Dragomir, 

Firca, Pop, Stoenescu, Toma I, Taus, 
Dumitrescu, Wiesenmaycr, Troica Tal- 
maciu, Raica, Negrutiu, Bumuitriu i 
Toma H.

W wioślarstwie Rumuni zgłosili je­
dynkę, dwójkę podwójną, czwórkę ze 
sternikiem i czwórkę bez sternika.

W boksie startować będą: Secosan, 
Margarit, Fiat, Ambrus, Linca, Boantia, 
Ciobotaru, Toma i Dumitrescu.

Austria zgłosiła na razie tylko 1 lekko, 
atletę — skoczka wzwyż Schichta.

Komitet Organizacyjny nosi się z za­
miarem zaproszenia dyr. Zapłatki na 
stanowisko przewodniczącego Komisji 
Sędziowskiej w boksie.

Stawczyk
będzie miał w Budapeszcie po­

ważnych egzaminatorów z nadzie­

ją ZSRR — Banadze na czele.

Foto W. Zarzycki

2 ostatniej chwili

Co stwierdziła 
Komisja PZB 

w związku ze śmiercią 
ś. p. Ciećwierza

Bułgaria zaprasza
piłkarzy

Bułgarski Zw. Piłki Nożnej zwrócił 
się do Polski z prośbą o wysłanie <lo 
Bułgarii jednej z czołowych drużyn pił- 
karskich, któraby rozegrała tam kilka 
spotkań z drużynami Sofii, Warny i 
Plowdiw. Mimo najlepszych chęci. 
PZPN zmuszony był odmówić, gdyż dru 
żyny nasze zajęte są obecnie rozgryw­
kami mistrzowskimi i ewent. wyjazd

• spowodował by trudności terminowe.

Lekkoatleci Węgier
zdali próbny egzamin

W ŚRODĘ w godzinach wieczornych powróciła do Warszawy nad­
zwyczajna komisja PZB, która we Wrocławiu badała okolicz­

ności śmierci śp. Józefa Ciećwierza.
W tej chwili trudno wydać orzeczenia, aż do czasu zakończenia 

dochodzeń przez prokuratora. Stwierdzić jednak już można, iż ze 
strony sportowej nie było żadnych uchybień regulaminowych. Nato­
miast Komisja ustaliła, że w okręgu wrocławskim nie istnieje po­
radnia sportowo-Iekarska, która by badała gruntownie zawodników 
przynajmniej dwa razy do roku. Badania przed samymi zawodami 
odbywają się tylko powierzchownie i to często przez lekarzy przy­
godnych, nie specjalistów sportowych, których Jakoby we Wrocla-

Asem 
Granit Prtx 

Polski
w kat. 350 cem 
był St. Brun, któ­
ry ukończył wy­
ścig ze znaczną 
przewagą nad po­
zostałymi zawod­
nikami, jadącymi 
również na Norto- 

nach 
roto

BUDAPESZT 10. Vm (Tel. wt.). 
Zawodnicy węgierscy, którzy repre­
zentować będą kraj swój w Akade­
mickich Mistrzostwach Świata, zgru­
powani są na obozie przygotowaw­
czym w LillafUred, nad jeziorem Ba 
laton. W środę odbyły się tam we­
wnętrzne zawody lekkoatletyczne, 
które przyniosły szereg dobrych wy­
ników.
Olga Gyarmati, mimo że na star­

cie biegu 80 m pł. została prawie 
4 metry, przyszła do mety jako pier­
wsza w doskonałym czasie 12 sek.
Węgrzy spodziewają się sukcesów 

od 400-metrowca Banhalmy. Prze­
biegł on dystans 300 m w doskona­
łym czasie 34,8 sek. Kandydatami na 
zwycięzców są również biegacze szta 
fety 4x100 m, którzy uzyskali 41,9 & 
(czas równy rekordowi Polski). Ko­
biety uzyskały w tęj samej sztafe­
cie '49,9.
80Ó-metrowcy biegał’ nie na czas,

2 samolotami 
do Rumunii

36-cio osobowa ekipa pływacka 
odleci z Warszawy na mecz do Bu­
karesztu specjalnie wynajętymi sa­
molotami „Lotu".
Ekspedycję poprowadzi płk. Gru­

da. Wraz z nim ze strony kierownic 
twa pojadą również: A Boberowa, 
Serafin i BrolL

zupełnie lekko i swobodnie. Najlep­
szy z nich — Moroszi uzyskał 1:58.
Tak samo swobodnie przebiegł 

110 m pł. Zsitvay w czasie 15,8.
W skoku wzwyż nie było rewela­

cji. Wygrał Heldessy — 185 przed 
Kovacsem l Lachovsyk — po 180.
W dobrej formie znajduje się dy­

skobol Klics, który rzucił na odle­
głość 48,09.

wiu nie ma.
Komisja nie zdołała ątwierdslć Me 

dy ostatni ras Ciećwiers wstał pod­
dany badaniu sportowo - lekarskie­
mu takiemu, jakiego wymagają za­
lecenia PZB — wydane w komuni­
katach referatu zdrowia.
Jak twierdzi dr Aibrycht człowie­

kowi w stanie szoku grozi śmierć 
i niejednokrotnie mimo zabiegów le­
karskich poszkodowanego nie udaje 
się wyprowadzić ze stanu szoku. Jed 
nak w licznych wypadkach poszko­
dowanego udaje się wyprowadzić z 
tego stanu, po zastosowaniu specjal­
nych i długotrwałych zabiegów.
Wobec tego, iż bezpośrednio po 

wypadku był lekarz przy chorym 1 
chorego przewieziono natychmiast 
do szpitala — przypuszczalnie środ­
ki ratownicze zastosowano i wobec 
tego przypadek ten należy zaliczyć 
do tej części stanów szoku, które 
kończą się śmiercią mimo wytężo­
nych zabiegów lekarskich i w takim 
stanie rzeczy nikogo winić nie moż­
na.
Dochodzenia prokuratorskie nie­

wątpliwie naświetlą towarzyszące 
okoliczności.

★
Zwłoki śp. Ciećwierza zostaną prze 

wiezione w piątek do rodzinnego 
miasta — to Jest do Warszawy — 
gdzie zostaną pochowane.

Vesely w dobre} formie
Doskonały kolarz czechosłowacki usta­

nowił w Pardubicach nowy rekord CSR 

na 400 m na lorze — 5:21,6.

PUkane Morawskie! Ostrawy
w ubiegłym roku przyjęli reprezentację stolicy bardzo serdeczniei ale 
Warszawa zapłaciła za gościnę porażką i:6. Zeszłoroczni zwycięzcy 
pościć będą 17 sierpnia w Warszawie, którą marży opełnym rewanżu.

Dzielna 
postawa 
RADZIO
w meczu
z Krejcikiem 
w Sopocie
SOPOT, 10.8. — (Tel. wł.) — Do­

piero w środę po południu powiał z 
kortów sopockich wiew lepszego te­
nisa. Junior polski Radzio, Polak, 
który napotkał z miejsca na rutyno­
wanego rywala, Czechosłowaka Krej 
clka, nie speszył się i rozegrał z nim 
doskonały mecz.Polak grał szybko, energicznie i’ 
nawet z pewnym planem taktycz­
nym.
Stosunek setów 6:4, 6:1 i 7:5 dla 

Czecha nie oddaje przebiegu gry, 
przy czym w III-cim secie Polak pro 
wadził 5:4 i tylko skutkiem braku 
rutyny nie umiał się zdobyć na wy­
kończenie, które dałoby mu zwycię­
skiego seta.
Drugim spotkaniem, które zyskało 

aplauz widowni, była gra Piątka z 
Mrokowskim. Tenisista Ogniwa so­
pockiego był tego dnia doskonale 
usposobiony, sprawiając dużo trudno 
ści reprezentantowi Polski. Wynik 
brzmiał 7:5, 6:3, 6:3 dla Piątka.
W pozostałych spotkaniach w grze 

pojedyńczej mężczyzn padły nastę­
pujące wyniki: Olejniszyn — Kudliń 
ski 6:0, 6:3, 6:2. Skonecki — Wojcie­
chowski 6:0, 6:0, 6:3. Bełdowski — 
Challier 4:6, 6:3, 6:0, 6:1. Giedroyć — 
Licis 6:2, 8:6, 6:4.
Gra pojedyńcza kobiet: Jędrzejów 

ska — Błońska 6:1, 6:0. (A. S.)

Sprawozdanie z początkowych gier 
na str.

Piłkarze Debreczyna 
i juniorzy M. Ostrawy 
zawitajq do Łodzi
W pierwszych dniach września go­

ścić będą w Łodzi piłkarze Debre­
czyna, którzy rozegrają jedno spot­
kanie z reprezentacją okręgu.
Również w tym samym miesiącu 

łodzianie zamierzają sprowadzić ju­
niorów Morawskiej Ostravy. Młodzi 
piłkarze czescy rozegrali by jedno 
spotkanie w Łodzi oraz po jednym w 
Krakowie i w Warszawie.
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W SOLICACH Zdroju na Dolnym 
Śląsku zaszedł tragiczny wypa­

dek. Znany pięściarz Józej Ciećwierz 
poniósł śmierć w walce bokserskiej. Kie 
potrzeba chyba tłumaczyć jak ciężkim 
ciosem dla sportu jest tego rodzaju ka­
tastrofa. Kie potrzeba też wyjaśniać, że 
wypadki tego rodzaju, jakkolwiek bar­
dzo rzadkie, zdarzają się w pięściar- 
stwie — tak samo jak zdarzają się w

Sprzscznosci w opiniach i wypowiedziach ™±£rs±x

innych gałęziach sportu. IP pięściar- 
stwie, jak wykazują statystyki, liczba 
śmiertelnych wypadków jest znacznie 
mniejsza, niż w innych dyscyplinach 
(narciarstwo, kolarstwo, motoiyl.lizm 
czy rugby). Tego rodzaju wypadli na

WROCŁAW, 10.8 (tel. wł.). — Śmierć 
Ciećwierza wywołała olbrzymie poru- 
ozenie nie tylko wśród sportowców- 
Władze państwowe i sportowe przepro­
wadziły dochodzenia, dajgc naświetlenie 
lego tragiczne wypadku. Aby położyć 
krrs szerzgryni się plotkom na temat 
niedociągnięć organizacyjnych, których 
w rzeczywistości nie bsło, podajemy kil. 
ka wypowiedzi świadków tragicznej

Polskiego Związku Bokserskiego

ringach są po większej c: 
nieszczęśliwego splotu i

■rukiem

I śmierci pięściarza.
Zawody odbyły się jako spotkanie to­

warzyskie w Solkach. Do Wałbrzycha 
jechali z buk,erami nie kandydaci

przeważnie powstają - niedociągnięć re­
gulaminowych, Regulaminy bokserskie 
są bowiem surowe i tak przemyślane, 
aby możliwość wypadku ograniczyć do 
minimum. I

Pięściarstwo jest sportem na wskroś I 
męskim — wymagającym doskonale™ 
zdrowia. Sekcja zwłok z wypadków I 
śmiertelnych, które miały miejsce u ró­
żnych zakątkach świata — wykazała nie-

ICroclawski OZB, przejęty do głębi 
tragicznym wypadkiem, ma podobno 
żądać od PZB wprowadzenia przymu­
sowych badań okresowych zawodni­
ków; Ac? latemy ile jest w tym praw­
iły, ale wiemy, że wszędzie dla wszyst 
kich sportowców takie badania odby­
wają się. Czyżby Ifroclaw nie miał 
poradni sportouo-lekarskiej i lekarzy 
sportowych?

czyńskiego, który mnie pomagał w rato­
waniu, śmierć nastąpiła na ringu na sku­
tek krwotoku wewnętrznego po uderze­
niu w splot słoneczny „plexus solaris". 
(Wg komunikatu PZB śmierć nastąpiła 
dopiero w szpitalu — Przyp. Red-).

Sędzia ringowy Mikuła — Walka by­
ła wybitnie towarzyska. Obu zawodni­
kom w 2 rundzie dałem po dwa napom­
nienia za unikanie walki. W 3 rundzie 
Ciećwierz atakował cały czas, zadając 
kilka ciosów Braneckicmu. Na 6 sekund 
przed końcem nastąpiło zwarcie i czy­
sty prosty w okolice serca. (Cios prosty 
w zwarciu nie wydaje się nam możliwy

typowe przy krwotokach wewnętrznych. 
(Znów sprzeczności z raportem PZB — 
Przyp. Red.).

Komunikat oficjalny jaki zostanie wy­
dane po sekcji zwłok, które prze­
prowadzane są yt prosektorium Uniwer­
sytetu Wrocławskiego, potwierdzi naj; 
prawdopodobniej podane wyżej opinie 
działaczy. Należy dla dobra sportu pię­
ściarskiego jak nejkategoryczniej stwicr. 
dzić, że za nieszczęśliwy' wypadek W 
Wałbrzychu nio ponosi nikt odpowie­
dzialności i że zawody odbywały się ści­
śle według regulaminu PZB.

— Przyp. Red.). objął za
szyję przeciwnika i wtedy dałem komen-

Cz. Ostankowicz

W związku z wypadkiem, jaki za­
szedł na ringu w Solicach Zdroju, 
w którym poniósł śmierć pięściarz 
wrocławskiego „Ogniwa" — Józef 
Ciećwierz, PZB wyjaśnia, co nastę­
puje:

1. Józef Ciećwierz został trafiony 
przez przeciwnika w III rundzie, 
nie w okolice serca, jak; mylnie po­
dały pierwsze meldunki, lecz w żo­
łądek (solaris plexus), po czym po­
szedł on do 6-eiu na deski. W tej 
chwili nastąpił gong, kończący wal­
kę. W narożniku ringu Ciećwierza 
ocucono, po czym zaprowadzono go

dę Ciećwierz upadł, liczyłem do

że ofiary posiadały ukryte mdy rdm. 
wie i nie wolno im było uprawiać bo­
ksu. Dlatego też katastrofa solicku, po- ;
dobnie jak ta, klóru wydarzyła się ubie­
głego roku w Poznaniu — jeszcze raz 
wykazuj)!, że pięściarze muszę być pod- 
dani stałej i bardzo ścisłej opiece lekar. 
skiej. Czy taka była w okręgu wrocław­
skim wykażą dochodzenia, które w lej 
chwili prowadzono są przez specjalną 
komisję I‘Zlł.

Zdaniem naszym, PZB powinien na­
tychmiast przeprowadzić inspekcję we

rędziowr-cy, ale sędziowie: Mikuła, któ­
ry prowadził walki w ringu i Popiołek 
jako rędzin punktowy. Delegatem <-krę-
gu był przewodniczący w>działu spor- 
tow i-go p. Kargier.

Natirbmia,t po otrzymaniu telefonu 
z Wałbrzychu wyjc-ihali z Wrocławia: 
prezes OZB Wilezok i z ramienia prasy

bjł zastępca dyr. WUKF >nag. Wegner.
Dzirimikarz. przeprowadził wywiady, 

które przyturzamy poniżej:

co mówią Świadkowie

ska nad zawodnikami jest dostateczna. 
Konieczna jest nawet większa gorliwość 
— nawet przesadna opieka, która by 
wykluczała wszelkiego rodzaju niedo­
ciągnięcia — prowadzące do tcyi>adkótc.

IF tej chwili trudno jest zabrać głos 
i wysnuć {cnioski, jeśli chodzi o trage. 
dję solicką. Komisja PZB w składzie 
dyr. Zaplatka i dr Albrycht — niewąt­
pliwie zbiorze odpowiednie materiały. 
IF tym miejscu chcielibyśmy zwrócić 
uwagę na pewną rozbieżność w rapor­
tach nadchodzących z Solić.

Pierwszy meldunek zawierał dane zjt- 
pełnie sprzeczno z okolicznościami na­
danymi w oficjalnym komunikacie PZB. 
Obecnie otrzymujemy nowe wiadomości 
od specjalnego wysłannika do Solić red. 
Ostankowicza — wiadomości te oraz o- 
pinie zebrane na miejscu zawierające 
nowe sprzeczności — a nawet niedomó­
wienia. Dlatego też z niecierpliwością 
oczekujemy komunikatu oficjalnego Ko. 
misji, gdyż zdaniem naszym, jeśli w So- 
licach były niedociągnięcia — teinni po­
winni ponieść surową karę. Leży to w 
interesie sportu polskiego.

(K. G.)

Dr Bierczyński: 
rza sportowego

i, nie zauważyłem

Zastępowałem leku- 
dra Pohorcckiego. 
byli zupełnie zdro- 
u nikogo zmian w

humorze i dowcipkował, Nie jestem fa­
chowcem i

otrzymaniu 
Brancckim.

nie wiem czy cios byl pra- 
każdim razie Ciećwierz po 
go zawisł na przeciwniku 
Zdaniem moim j dra Ku­

Mistrzostwa
Wojsk Lotniczych

GDAŃSK 10.VIII (Teł. wł.). Na stadionie 
miejskim we Wrzeszczu rozpoczęły się w 
poniedziałek po południu Ogólncoolskio 
zawody sportowo wojsk lotniczych, f: l..

Przy masowym uotlala drużyn roprozan- 
tujących wszystkie ośrodki lotnicze z ca­
łej Polski odbyły slq pierwszego dnia eli­
minacje w piłce koszykowej oraz zawody 
lekkoatletyczne.

W skoku w dal I m. na 22 startujących 
zajął st. slerż. Mirowski — 614 cm, 2)pchor. 
Brodowski — 558 cm, 3) st. szor. Skuplń- 
skl — 558 cm.

Również w biegu na .500 m triumfował
1. tleri. Mirowski czaslo — 4:28; 2)
pchor. Zatoń — 4:28,4; 3) szor. Wojtaszek 
— 4:31,2.

W drugim dniu mistrzostw rozegrano na­
stępujące konkurencjo:

w sztafecie 4X100 pierwsze miejsce za­
jęła Oficerska Szkoła lotn. — 48.2 (kpt. 
Gączowskl, por. lukomskl, pchor. Brodow­
ski, slerż. Cym), 2) Tschn. Szkoła Lotn. —

finał 100 m: 1) por. Boląckl — 11,6; 2) 
por. Piolrkiewicz — 12,0,

dysk: 1) st. szor. Okoniewski — 31.75;
2) mjr. Mirski — 31,72, 

granat: 1) Szkoda — 61,79; 2) ppor. Pa- 
cyk — 60,56,

kula: 1) kpr. Adamczyk — 10,67; 2) ppor. 
Wysocki — 10,60,

skok wtwyż: 1) por. Chmielewski — 171;
2) kpr. Zuber — 165,

sztaf. Olimp.: 1) Techn. Szkoła Lotn. — 
3:39 (st. slerż. Mirowski, st. szer. Nowacki, 
kpr. Jasiński, ppor. Plotrkiewicz).

Tegoż dnia rozpoczęty sią gty ellmlna-
cyjne w pitce nożnej oraz dalszy 
spotkań w siatkówce i koszykówce.

eieg

ZAPAŚNICY POZNANIA 
WE WRZEŚNIU NA DWU 

FRONTACH
POZNAŃ, 10.8 (Tel. wł.). Poznań­

ski Okręgowy Związek Atletyczny 
zakontraktował na miesiąc wrzesień 
dwa spotkania międzyokręgowe, a 
mianowicie; Poznań — Śląsk i Poz­
nań — Warszawa. Oba spotkania od 
będą się w Poznaniu. Ponadto zarząd 
okręgu pertraktuje z okręgiem wro- 
cławskim w sprawie rozegrania me­
czu Poznań — Wrocław.

6, a po tym był gong. Cios nie mógł, 
moim zdaniem, być tak silny, aby móc 
być śmiertelnym. Jest to tragiczny wy­
padek.

Delegat OZB Kargier: — Walka była 
wyrównana pełna szarpaniny. Ciosu do­
kładnie nie w idziałem, upadek nie : lógl 
spowodować śmierci nawet w razie ude­
rzenia głową. Ring był prawidłowy i ma. 
ta przepisowa.

Branecki: (zupełnie załamany) — Nie 
roz.umietn jak mógł mój prosty mieć ta­
ką siłę. Nigdy nic miałem ciosu nokau­
tującego. W 3 rundzie byłem bRrdzo o- 
slabiony. Chyba już nigdy w życiu nie 
będę walczył.

Obecny na zawodach sprawozdawca 
sportowy Micczyslswski stwierdza: — 
Spotkanie było wybitnie towarzyskie i 
nie zauważyłem żadnego faulu.

Według jego oświadczenia jest to ró­
wnież tragiczny wypadek bez winy orga-
nizatorów, tymburdziej wulczęccgo
czysto i po koleżeńsku Braneckicgo.

Natychmiast po zaalarmowaniu przy­
był na salę prokurator dr Zaręcki, ra- 
rządzając przewiezienie zwłok do sana­
torium zdrojowego.

Lekarze oświadczyli, że ich zdaniem, 
śmierć nastąpiła natychmiast po uderze­
niu, czego dowodem są plamy opadowe

X Krajowe Zawody Lotnicze
egzaminem młodych pilotów

W DNIACH od 13 do 15 sierpnia 
br. odbędą się X Krajowe Za­

wody Lotnicze. Wczutą w nich udział 
piloci, którzy zajęli najlepsze miejsca 
w wewnętrzno . klubowych zawodach 
silnikowych juniorów, wyszkoleni w pi­
lotażu silników ym w roku 1915 i następ 
njrh, posiadający licencję pilota tury­
stycznego I kategorii, przy czym pilot 
tow arz) szący (obserwator) nic może 
być pilotem wjższej kategorii, niż pi-

Zwycięzcy zostanie załoga, która zdo­
będzie największą ilość punktów za wy­
konanie wszystkich prób.

W zawodach wezmą udział tylko samo 
loty „Pipcr-Cub".

Jerzy Konieczny

lot - zawodnik.
Zawody składać 

cych prób: próby
tlę będą z 
techniczne, 

ny na

następują- 
lot okręż. 
trasie 700 
wykonany

w 2 dniach, opa­
nowanie pilotażu, 
lądowanie w otwar 

tym prostokącie oraz lot na orientację
Ostatnie trzy próby odbędą się podczas 
lotu okrężnego, każda na innym lotni-

Zlot rozpocznie się 13
sierpnia między godziną 10 a 12 w Po­
znaniu na letni-ku w Kobylniry. Po

okrężnego 
nika. Na:

rnwdzeniu dokumentów 
lotnią samoloty do lotu 

próby zapuszczania sil- 
g komisja skontroluje

stan maszyn, przyznając zawodnikom, za 
leżnie od stanu i przygotowania samo­
lotów, premię techniczną do 20 punk­
tów.

Próba zapuszczania silnika odbędzie 
się dnia następnego (14 sierpnia). W tym 
samym dniu samoloty wystartują do 
lotu okrężnego na trasie Poznań — Wro 
cław — Strzelin — Gliwice — Aleksan- 
drowicc (365 km). Na poszczególnych 
lotniskach trasy przelotu odbędą się 
próby opanowania pilotażu i lądowania 
w prostokącie.

15 sierpnia dalszy ciąg lotu okrężne­
go na trasie Aleksandrowice — Kraków 
— Kielce — Warszawa. Na jednym z 
odcinków trasy przelotu odbędzie się 
lot na orientację jako punktowana o. ęść 
Zawodów, a na jednym z lotnisk po­
wtórzenie próby opanowania pilotażu.

Poszczególne etapy lotu okrężnego 
muszą być odbyte w przewidzianym cza 
sie. Czas lotu obliczony będzie, zależ­
nie od szybkości l kierunku wiatru, 
przy przyjęciu szybkości własnej samo­
lotu 100 km/godz. z dodaniem 10 mi­
nut na wykonanie obowiązkowej rundy 
nad lotniskiem stanowiącym początek 
etapu. Każda minuta opóźnienia po 
przewidzianym czasie przelotu będzie 
karana odjęciem 10 proc, punktów za 
wykonanie etapu. Przy opóźnieniu się 
ponad 10 minut na dwóch etapach, za­
wodnik zostanie ^wcofany ■ zawodów.

Przygotowania do meczu
Warszawa -- Śląsk

do szatni, gdzie ponownie zasłabł, po 
czym Ciećwierza odwieziono natych 
miast do szpitaU, gdzie po 32-ch mi­
nutach zakończył życie.

2. PZB natychmiast, po otrzyma­
niu meldunku drogą telegraficzn% 
od wrocławskiego OZB — wydele­
gował na miejsce wypadku nadzwy­
czajną komisję, w składzie: wicepre­
zes PZB — Zaplatka, referent zdro­
wia PZB — dr Albrycht oraz pre­
zes wrocławskiego PZB — Wilezok.

3. Po przeprowadzeniu szczegóło­
wego śledztwa, komisja nadzwyczaj 
na wyda specjalny komunikat.W związku z wyjazdem komisji, 
najbliższe posiedzenie zarządu PZB 
zostajc przesunięte z dnia 10 bm. na 
dzień 11 bm.

W dniu 4 września odbędzie się w Ka­
towicach mecz bokserski Warszawa — 
Stask. Przed tym spotkaniem kapitan 
WOZB pragnie zorientować się w silach 
pięlclarstwa stołecznego I dlatego w dniu 
20 bm. zostaną zorganizowane w stolicy, 
na kortach Legii, eliminacyjno zawody. Po 
tych zawodach zostanie ustalony skład 
ósemki, która p‘ajcdxio na Sięsk.

no treningi dla zawodników warszawskich, 
któro w soboty I wtorki będą sią odbywa 
ly w sali ęOS-u o godz. 18-ej.

Do lej kadry zostali wyznaczeni:
Z ZS „Gwardia": Patora, Szadkowski, 

Sobkowlak, Komuda, Kukułek, Kolczyński, 
Wożniak, Archadzkl, Szymura.

WKS „Legia": Guzek, Żegllński, Knłga, 
Olszewski, Ryś, Gościński.

„Polonia": Szczurkowskl, Borkowski, Ja­
worski, Karpiński.

„Radómlak": Sieradzan, Stec, Kotkowski.
„Skra": Katana, Sierpiński, Blach, Jani­

szewski, Kwaśniewski.
Z9 „Spójnia": Maćkowski, Tobolczyk.
„Zyrardowianka": Holc, Bioganowski, Cy- 

ranowicz.
ZKS „Stal": Orlik, Staniszewski, Strzecha.
„Gwardia" (Otwock): Pawlak, Rozbickl, 

Żurawicz, Sawicki.

25-lecie
Otwockiego KI. Sp.

Otwocki Klub Sportowy należący 
do ZS Kolejarz obchodzi 14 i 15 
bm. 25-lecie swego istnienia. Z 
okazji tej odbędzie się w Otwocku 
szereg imprez sportowych, jak szta­
feta ulicami miasta (13 bm.), moto­
cyklowy zjazd piakietowy, turniej 
piłkarski czterech drużyn; OKS, Po­
lonii (W-wa), Huraganu (Wołomin) 
i Gwardii (Otwock) (14 i 15 bm.), 
spotkanie bokserskie z udziałem za­
wodników Gwardii (Otwock), Kole­
jarz (Pruszków) i Polonii (W-wa) 
(14 bm.) oraz turniej koszykówki i 
siatkówki (14 i 15 bm.)..

Otwocki Klub Sportowy nie zna­
jąc adresów wszystkich swoich b. 
członków prosi ich za naszym po-

WAZĄ SIĘ LOSY
DRUŻYNOWYCH MISTRZOSTW POISKI

W dniu 17 bm. odbędzie się w Warsza­
wie konferencja przedstawicieli bokser­
skich klubów stołecznych w sprawie dru­
żynowych rozgrywek okręgu. Na tym sa­
mym posiedzeniu zostaną rozlosowano ter­
miny rozgrywek. Początek mistrzostw byl 
przewidziany na 4 września, ale w zw‘ąz- 
ku z kolidującym meczem Warszawa — 
Śląsk — zapewne ulegnie zwłoce.

Cpinia Szlamu
Sztum, zapylany o przyczynę śmierci 

Ciećwierza, oświadczył:
— Ciećwierz, moim zdaniem, zmarl 

na skutek uduszenia. Bokser po ciosie 
w plexus solaris nie może złapąć tchu, 
ale na to jest zwyczajna, prosta rada. 
Trzeba dobrze rozmasować „żołądek", 
gdy to nie pomaga (bardzo rzadkie wy­
padki) stosuje'się sztuczne oddychanie. 
Wc Wrocławiu jak mogę wywnioskować 
z rozmowy telefonicznej, którą przepro­
wadziłem, zapomniano o tych prostych 
środkach, gdyż sytuacja na ringu była 
inna, niż przy nokaucie i... wezwano le­
karza, który stwierdził śmierć, choć jak 
mi mówiono, nastąpiła ona dopiero - 32 
minuty później. y.

Ciećwierz

średnictwem, 
jubileuszu.

wzięcie udziału w

KOLEJARZE — ZAPAŚNICY 
WYJEŻDŻAJĄ NA WĘGRY

POZNAM, 10.8 (Tcl. wł.). Repre­
zentacja zapaśnicza Kolejarza prze­
bywa obecnie (aż do końca sierpnia) 
na obozie kondycyjnym w Czerwień­
sku. _

W pierwszej połowie września br. 
wyjeżdża ona na tournće do Węgier, 
wzmocniona Radoniem z Krakowa w 
wadze średniej oraz mistrzem Polski 
Sznajdrem w wadze muszej.

Kierownictwo obozu spoczywa w rę 
kach prezesa PZA — Ziółkowskiego. 
Instruktorem jest trener związkowy 
PZA — Szczeblewski.

pochodzi! z Warszawy

JÓZEF . Ciećwierz był wychowankiem 
szkoły warszawskiej i liczył 28.lat.

Wc Wrocławiu boksuje od 1945 roku i 
był założycielem sekcji bokserskiej 
I KS (dzisiaj Ogniwo). Ciećwierz za­
stał wyróżniony przez Zarząd Związku 
i klubu za godne reprezentowanie „barw 
okręgu. Zmarły był przodownikiem pra 
cy, cieszył się oą opinią sportowca b. 
wybitnego, kolegi i opiekuna młodzie­
ży. Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 
Na trumnie nic zabraknie ostatnich dy 
plomów uznania, jakimi będą wieńce od 
władz sportowych, zrzeszeń i organizacji 
sportowych. W pogrzebie wezmą udział 
tłumy młodzieży sportowej Dolnego 
Śląska.

Lekkoatleci ZSRR atakują rekordy
Mistrzowie w czołówce europejskiej

ATAKUJEMY REKORDY — oto hasło radzieckich sportowców, 
podjęte po uchwale Centralnego Komitetu Partii, wzywają­

cej do polepszenia wyników. Atakujemy rekordy- świata, ZSF.R 1 re 
kordy ży ciowe, bo wszystkie mają wartość w podwyższaniu pozio­
mu sportu iv Związku Radzieckim.

Lekkoatleci, tak jak i inni, dorzucają swe cegiełki do budowy 
potężnego gmachu radzieckiego sportu. W ciągu połowy sezonu 

osiągnęli już wicie doskonałych wyników, świadczących o stałym 
postępie lekkoatletyki radzieckiej.

DOROBEK tegoroczny Ilustruje o- 
głoszona niedawno lista najlep­

szych wyników, którą za „Sowiec-
kim 
rze

Sportem" podajemy 
nasze, przyp. red.).

108 M
1) Sucharew Moskwa
2) Sanadto Tyllii
5) Karakułów Motkwa
4) Golowkin Moskwa
5) Dagman Stalino
4) Korojew Moskwa

Czwórka pierwszych

fkomenta-

10,3
10,5
19,4
10.7

lt,7
znajduje się

na liście najlepszych wyników euro 
pejskich.

208 M
1) Karakułów Moskwa
2) Sucharew Moskwa
3) Komarow Moskwa
4) Sanadze Tyllls
5) Bułańciąk Kijów

21.7

Mistrz Europy Karakułów i jego
następca Sucharew drugi raz są 
towani w czołówce europejskiej.

400 M
1) Komarow Moskwa
2) Kljanlonko Wejtko
8) łunlew Mińsk
4) Czewgun Wojsko
5) Gajlls Ryga

Komarow legitymuje

48,4

10,4

no-

■8,4
Się czwar-

tym wynikiem w Europie. Kijanien 
ko nie jest daleki od czołówki.

800 M
1) Ciowgun Wojsko 
2) Rugaciawtkl Moskwo
3) Wietuysme Tallin
4) Modo] Chatkłw
5) Komarow Moskwa
4) Areharow Moskwa 

Czołowa trójka nie

1:15,4
1:54,7
1:55,9

1157,5
miała jeszcze

okazji do wykazania się pełnią for-

z następującymi 
zem Heinrichem 
nese.

za nimi Francu- 
i Włochem Alba-

w DAl
D
2)
5)

Madatow Baku 
Wolkow Moskwa 
Kuinlocow Wojsko

4) Agajekow Krasnodar 
5) Złotników Homl 

Najsłabsza w tej chwili

715
708
702
425
489

konkuren-

Trzech pierwszych miotaczy ra-. 
dzieckich pewnie usadowiło się w 
„10“ najlepszych w Europie; Lipp 
zajmuje drugą pozycję Gorjainow—
czwartą, Tutewicz — ósmą.

my. Gdy to się stanie, z pewnością 
nie zabraknie nazwisk Czewguna, 
Pugaczewskiego i Wietnysme wśród 
pierwszych 10 najlepszych „halfmi-

cja w radzieckiej lekkoatletyce. Od 
specjalistów jej oczekuje się też zry
wu,

n 
2) 
s) 
«) 
«)

DYSK
lipp Tartu 
Driba Ryga 
Kurdcnkow Moskwa 
Isajew Moskwa 
Gorjainow lonlngrad

49,08
44,85
48,45

44,46

lerów" Europy.
1.500 M

1) Wiotuysmo Talln 
2) Sldorenko Mińsk 
8) Popow Moskwa
4) Suslow Moskwa
5) Ewsejew Moskwa

5156,4 
4:00,3
4:00,2
4:01,2

którym wyrównają
WZWYŻ

1) lllasow Wojsko
2) Rodzlin Leningrad
3) Sldotko Kijów
4) Rosz Leningrad
5) Finko Samarkanda

zaległości.

125
175
193
191
184

Rekordzista ZSRR znajduje się w

Lipp ustępuje w Europie tylko
Włochom Consoliniemu 
słowianinowi 2erjakovi

Tosi, Jugo 
Francuzo-

wi

Wynik rekordzisty ZSRR, to naj­
wyższa klasa światowa. Utrzymanie 
się na liście „milerów", którzy w 
tym roku znajdują Się w doskonałej 
formie, świadczy o wielkim talen-

tym roku w słabszej formie niż 
przed rokiem, ale mimo tego utrzy­
muje się wśród najlepszych skocz-

Heinrichowi.
OSZCZEP

1) Kaptiuch Kijów
2) Jewlow Lonlngrad
3) Walman Tallin
4) Łukjanow Leningrad
8) Czerniawski Kijów

47,95
44,21
44,85
44,18
45,85

cie tallińczyka.
5.800 M

1) Kaianccw Moskwa
2) Popow Moskwa
3) Poildajow Leningrad
4) Semenów Wojsko
5) TJulejew Moskwa

14:30,0

14:34,0

14:54,4
Przed długodystansowcami radziec 

kimi znajdują się tylko rekordziści 
świata Zatopek, Heino, nadzieja Fin 
nów Koshela 1 Maekelae. Zeszłorocz 
ny mistrz olimpijski Reiff jest teraz
klasyfikowany za trójką 
stansowców radzieckich.

118 M Pt.
1) Bulańeiyk Kijów
2) Denisenko Kijów
5) lipp Tatlu
4) lllujew Leningrad
5) Gajlls Ryga
4) tuniaw Mińsk

długody-

14,«

15,1
15,1
16,5
15,5

Bułańczyk dzieli pierwsze miejsce 
w Europie z Francuzem Marie i An­
glikiem Finlayem. Denisenko znów

ków europejskich.
TYCZKA

1) Otolln Moskwa
2) Denisenko Kijów
3) Dubinin Baku
4) Kniaziów Moskwa
5) Jagodln Moskwa

Weteran radzieckich

Kaptiuch- jest jedynym, • który 
wdarł się między Finów i Szwedów, 
wiodących prym w Europie.

415
410
407
400
325

tyczkarzy
wciąż jeszcze jest jednym z najlep­
szych w Europie. Obecnie klasyfi­
kowany jest na czwartym miejscu.
Denisenko znajduje się 
miejscu.

na ósmym

TRÓJSKOK
1) Szctorbakow Moikwa 14,93
2) Złotników Hom1 14,38
5) Grigorlew Leningrad 14,17
4) Giera.imczuk Taizklent 14,88
5) Agajekow Krasnodar 13,97
4) Sucharew Moskwa 18,97

Szczerbakow zajmuje 4-te miejsce 
w Europie. Młody Złotników ma 
szanse dostania się na listę.

KULA
1) Lipp Tartu
2) Gorjainow Lonlngrad
3) Tutewicz Moskwa
4) Grlgałka Moskwa
5) Dtlba Ryga

14,04
15,45
13,59

14,24

MLOT
1) Kanaki Kijów *
2) Szechtel Al. Leningrad
3) Linnaste Piarnu
4) Kotkas Tallin
5) Ssotin Baku

57,84 
55,75 
52,04
50,48 
42,29 -

Kanaki jest teraz słabszy tylko o 
22 cm od lidera europejskich. „mło- 
ciarzy" — rekordzisty świata Ne- 
metha. Następny na liście eurbpej 
skiej jest ponad 2 metry słabszy od 
Kańskiego. Szechtel zajmuje ósme 
miejsce.

Lekkoatleci radzieccy, jak 
widzimy, prócz skoku w dal .

i 800 m znajdują się wc wszyst­
kich konkurencjach w europejskiej 
czołówce. Jest to najlepszym do­
wodem mocarstwowego stanowi­
ska lekkoatletyki radzieckiej, któ 
ra nic osiągnęła szczytowego punk 
tu rozwoju. Zawodnicy wzięli do 
serca wezwanie partii 1 biją re­
kordy.
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Przed Akademickimi Mistrzostwami Swiaia w Budapeszcie

Mała Olimpiada lekkoatletów
Adamczyk, sztafety i Moderówna moqq osiqqnqc sukcesy

PERŁĄ akademickich mistrzostw świata będzie z pewnością lekko­
atletyka, mająca ustaloną markę, jako najbardziej widowiskowy 

punkt programu wszelkich igrzysk.Nie tylko jednak wartości widowi­
skowe pasują lekkoatletykę budapeszteńskich mistrzostw akademickich 
na „perłę". Również poziom królowej sportów zapowiada się w najgor­
szym wypadku, na wyższy, niż w innych gałęziach.

Pierwszy raz w akademickich mistrzo. I Zresztą nie idzie o miejsca. Bardziej 
stwach świata mają uczestniczyć lek- zależy nam na wynikach cyfrowych, któ- 
koatleci ZSRR. Czjż trzeba przypom-
nieć, że asem atutowym ZSRR jest Hei- 
no Lipp.

As uniwersytetu w Tartu nie jest je­
dynym fenomenem w zespole radziec­
kim.

Smirnickaja, która zaledwie przed pa

rę winny udowodnić postęp polskiej 
lekkoatletyki. Oczywiście, że miejsca w 
finale przyjmiemy z radością, a ewen­
tualne czołow-e... chyba z entuzjazmem!

FAWORYT

ru dniami 
światowy o 
gradzkiego 
Studentami

pobiła w oszczepie rekord 
5 m (!) to słuchaczka lenin. 
Instytutu Kultury Fizycznej, 
są czołowi plotkarze F.uro-

py Bułańczyk i Łuniew, skoczek Iliasow, 
średniodystansowiec Wietnysme, sprin-
ter Sanadze. Tych kilka nazwisk 
starcza, by uświetnić każdą imprezę 
koatletyczną.
Z MISTRZAMI OLIMPIJSKIMI

lek-

Najpewniejszym punktem naszej repre 
zentacji jest Adamczyk. Znajduje się w 
bardzo dobrej formie, o czym świadczą 
wyniki, uzyskane na mistrzostwach Pol­
ski i na meczu z Rumunią. Dwa razy 
720 to jednak nie wszystko. Bardziej 
obiecującym zjawiskiem jest regular­
ność Adamczyka. Większość skoków tak 
w Gdańsku jak i w Warszawie była po­
nad 7 m. Ta regularność wskazuje, że 
Adamczyk nie powinien zawieźć.

Stawczyk napotka w sprintach na bar. 
dzo silną konkurencję. Będzie więc 
miał możność wykazać swą rzeczywistą 
wartość. My wierzymy w Stawczyka.

Od Macha i Statkiewicza oczekujemy 
nowych rekordów życiowych. Od Stat­
kiewicza dodatkowo i rewanżu z Tal- 
maciu. Jest on możliwy, gdyż Rumun 
z pewnością nie będzie prowadził tak 
jak w Warszawie 400 m w 59 sek, co za 
pewniło mu panowanie aż do mety.

Brzozowski w skoku wzwyż; Kuźmi­
cki w trój skoku nie załamują się. Stać 
ich nawet na rekordy życiowe, a te mo­
gą przynieść punkty.

kówna. Moderówna, jak sądzić można 
z mistrzostw Polski, powinna znaleźć 
się w czołówce skoku w dal z wynikiem 
około 540 — 550. W sprintach wróżymy 
Moderównie znacznie mniej.

Z Cieślikówną jest kłopot. Wykazuje 
dobrą formę na 200 m i... nie wiadomo 
czy nie stać ją na miłą niespodziankę w 
biegu na 800 m, którego do niedawna 
była mistrzynią. Cieślikówną ma chęć 
do startu w obu konkurencjach, ale pro 
gram zdecyduje, gdzie ujrzymy Cieśli- 
kównę.

Pozostałym lekkoatletom przepowiada 
my mniejsze szanse, niż czołowej dwój­
ce. Nie ulega jednak wątpliwości, że i 
one dadzą ze siebie maksimum. Z jakim
skutkiem

Gospodarze wystąpią w doskonałym 
składzie. Na czoło lekkoatletów węgier­
skich wysuwa się dwójka mistrzów oliin 
pijskich Nemetli i Gyamiatti. Węgrzy 
liczą także na sztafetę 4 x 100 m, która 
była czwarta na Igrzyskach Olimpij­
skich. Pobiegnie ona najprawdopodob­
niej w tym samym składzie, co przed

NADZIEJE

rokiem Londynie. Reprezentują
prócz tego Węgry dwaj doskonali tycz- 
karze: były rekordzista — Zsitvay 111 
i obecny dr Hommonay 414. piąty w
Londynie na 1.500 ni
dyskobol europejski

Garay, 
Klic (49,15 ).

oazczepnirzka Rohonczy (40,22), b. mi­
strzyni olimpijska Csuki w skoku wzwyż

ZATOPEK NA CZELE
Liczną i silną drużynę wysyłają Cze- 

chosłowacy. Według ostatnich meldun-
ków ma ją wzmocnić mistrz 
i rekordzista świata Zatopek. 
wak dwa lata temu zdobył w 
tlił akademickiego mistrza

olimpijski 
CzechoJo- 
Paryżu ty 
świata na

1500 m. W tej chwili na tym dystansie 
Zatopek jest słabszy (przegrywa nawet 
w CSR), reprezentuje natomiast wielką 
klasę w biegu na 5000 nf, w którym po­

Kalina, Król, Tosmir, Horcic, Svnjgr, 
Fikrjz, Matys, Rek, Scjnoehn, Saxa, choć 
nic dosięgli tych szczytów co Zatopck,

lek-
koatlelyce bardzo poważną rolę.
KTO JESZCZE

Start choćby tylko wymienionych 
wyżej zawodników gwarantuje, że

po- 
hk-

sec. A prórz nich znajdą się jeszcze in­
ni doskonali zawodnicy. Francuzi, go­
spodarze ostatnich Igrzysk Akademi­
ckich nie zrezygnują chyba ze startu. 
Plotkarze Omnca (15,2). Elloy (53,7), 
tyczkarze Brcitman (411), Sillon (405),i 7
skoczek Andny (190) to czołówka aka­
demików francuskich. Prawie cała re­
prezentacja Rumunii z Raicą, Socterem, 
Talmaciu, Dragomiretn, Tniicą na czele, 
których oglądaliśmy przed paru dniami 
w Polsce to też akademicy.

MAŁA OLIMPIADA
Akademickie mistrzostwa świata w 

lekkoatletyce zasługują na miano małej 
Olimpiady.

Co mogą osiągnąć nasi zawodnicy w 
tych warunkach? ,

Drużyna lekkoatletyczna jest wśród 
naszych reprezentacji najliczniejsza i z 
pewnością najsilniejsza. Niestety lekko­
atletyka jest najpopularniejszym sportem 
wśród akademików i dlatego naszym 
lekkoatletom wróżymy dalszc miejsca, 
niż np. bokserom.

Szermierze 
i gimnastycy 
jadą dc Budapesztu 
O^!cz podanych już konkuren 

cji, w których startować bę­
dą Polacy na Akademickich Mistrzo 
stwach Świata, zdecydowano się w 
ostatniej chwili wysłać jeszcze dru­
żynę szermierzy, o którą specjalnie 
zabiegali Węgrzy oraz zespół gimna­
styczny.

SKŁAD SZERMIERZY: Sołtan, 
Wójcicki. Suski, Zabłocki i Twar­
dowski. Drużynie towarzyszą: mjr. 
Laskowski i trener Kevey.

Skład zespołu gimnastycznego:
KOBIETY: — Czechlewska, Skir- 

lińska, Marcińczak, Krupianka. Ku- 
rzanka, Reindl, Kanikowska, Łukom 
ska, Rakoczy. Kierownikiem będzie 
Dembicki.

MĘŻCZYZN!: — Gaca H., Pączka, 
Smętek, Lesiński, Woliński, Soba- 
la, Gaca P., Kucjasz. Kierownik 
zespołu męskiego — Radojewski.

Wiele obiecujemy sobie po sztafecie 
800 x 200 x 400 x 200. Statkiewicz, Buhl, 
Mach i Stawczyk mogą tu zrobić bar­
dzo przyjemną niespodziankę. Wszyscy 
potrafią walczyć, wszystkich stać na wy- 
niki poziomem niezbyt odbiegające od 
przyszłych indywidualnych zwycięzców. 
Jeśli starty indywidualne zbytnio nie 
zmęczą naszych asów, to... jestem bar­
dzo optymistycznie nastrojony.

Mniejsze szanse przyznajemy sztafecie 
4 x 100 m, choć i od niej oczekujemy 
punktów, Buhl, Adamski, Stawczyk, Rut 
kowski (w tej kolejności) jeśli dobrze 
będą zmieniali nie powinni uplasować 
się dalej, niż na 4-ym miejscu.

1*1

Dućfka 
najlepszych plotkarzy polskich 
na 110 m — Adamczyk (na le. 
wo)—mistrz Polski i Ogłoblin — 

wicemistrz

i

wiedź za kilka dni.

POD WODZĄ MODERÓWNY
W lekkoatletyce kobiecej najsilniej­

szymi punktami są Moderówna i Cieśli-

Buhl
którego biegi w sztafetach ma* 
gą przyczynić się do zajęcia 
dobrych miejsc w Budapeszcie 

Foto W. Zarzycki
na to otrzymamy odpo-

Ostatnie rozmówki z „budapeszteńczykami
s PORTOWCY AKADEMICY,

którzy w piątek wyjeżdżają do
Budapesztu, żyją w gorączce. Ogar­
nęła ich tzw. „Reisefieber". Na Bie­
lanach nie słyszy się prawie nic o 
sporcie i treningach, a tylko o przy­
gotowaniach do wyjazdu, które spra­
wiają dość kłopotów. Trzeba więc 
wielu wysiłków i forteli, by skiero­
wać rozmowę na ściśle sportowe te­
maty, a nie słuchać o kłopotach z 
kostiumami, butami itp.

W bramie wjazdowej do AWF zde­
rzamy się prawdę z reprezentacyjnym 
korzykarzem, Kowalówką. Pod pa­
chą dźwiga pakiet ze spodenkami.

— Cóż to, na handel idziecie?
— Nie, tylko wszystkie kostiumy 

nie pasują. Musimy iść do krawca, 
aby nam dopasował spodenki.

Parę kroków dalej natknęliśmy się 
na Statkiewicza i Adamskiego.

— Szukamy krawca, trzeba wszy­
stko przerabiać.

W tej chwili nadbiega siostra Adam 
skiego.

— Marysiu, przyszyjesz nam emble 
maty?

— Tak...? A co ja mam zrobić ze 
swoim kostiumem? Dwie takie jak 
ja wejdą w moje spodenki, a Zośka 
(Lesznerówna) 1 Mietka (Moderów-

na) znowu nie mogą się zmieścić w 
żadne ze spodenek!
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dla ósemki naszych pięściarzy
wili wówczas znawcy. Trzeba żelaz­
nego organizmu, aby utrzymać przez 
czas dłuższy takie tempo!

Csik więc już nie jest tym zawod­
nikiem, któregośmy podziwiali w 
Londynie i pokonanie go leży w moż­
liwościach nawet Bazamika.

Rezerwowy Horvath jest nam rów­
nież znany — startował on nieraz w 
Polsce i został pokonany dwa razy 
przez Grzywocza, Bazamika, zremi­
sował ze Stasiakiem, pokonał nato­
miast Czajkowskiego.

Boldizeara nie znamy, natomiast 
Buda! jest naszym dawnym znajo­
mym—przegrał on z Rademacherem i 
Rynkowskim, ale pokonał Kudłacika 
i Walugę. Marton w półśredniej może

się poszczycić zwycięstwami nad 
Chychłą, Kolczyńskim i Olejnikiem, 
ale rozłożył go Kaźmierczak przez 
t. k. o. Teraz w Budapeszcie Mar­
ten na pewno dołoży wszelkich sta­
rań, aby się zrewanżować poznańczy. 
kowi.

O Pappie nie mamy co pisać, zna­
my go w Polsce nadto dobrze.
Przedstawiciele Węgier w półciężkiej 
i ciężkiej nie są nam znani.

Nie ulega wątpliwości, że Węgrzy 
na swym własnym ringu będą dosko­
nale przygotowani i niezwykle nie­
bezpieczni — nasi zawodnicy muszą 
więc na nich zwrócić największą 
uwagę.

K. G.>

SAMOSKACZĄCE KOLCE

Odwiedzamy lekkoatletów Adam­
czyka i Rutkowskiego.

— Widział pan takie kolce, poka­
zuje Adamczyk pantofle „prosto spod 
stempla". One same skaczą. Tu każ­
dy kolec jest wymierzony, dopasowa­
ny, żaden nie ma prawa ruszyć się. 
W takich kolcach muszę skoczyć 
740! A jak nie wygram z tym wyni­
kiem, spróbuję 10-boju.

Rutkowski zapewnia, że sztafeta 
4 x 100 m powinna wyjść zwycięsko.

— Jesteśmy w „gazie". Ja trochę 
straciłem „z brzuszka" 1 mogę zro­
bić 10,8, a może... Rutkowski nie 
kończy, bo sięgnąłem po ołówek.

— Technikę zmian już się opano­
wało. żeby tak był Kiszka, to może 
i rekord Polski, byśmy pobili.

Nie podzielam optymizmu co do 
sztafety 800 x 200 x 200 x 400 m. 
Zresztą zobaczymy. Moderówna 1 
Gburkówna mogą skoczyć 540...

— A jak Konikówna, pytam, 
ujrzawszy młodą miotaczkę?

— Pchnęła kulą na treningu ponad 
12 m, to jest materiał na zawodnicz­
kę wysokiej klasy. Tylko pracy i 
pracy trzeba!

— Na jakich dystansach pani bę­
dzie biegała; 200 czy 800? — zwra­
cam się do wracającej od krawca 
Cieślikówny.

— Niech pan mi nie wspomina' o 
800 m. Przerzuciłam się całkowicie 
na sprinty.

TYLKO DWIE PIŁKI

NASTĘPCA SZYMURY

W tym momencie Sztam zbiera 
swoją gromadkę na korytarzu i uda- 
je się z nią do sali. Trener zakłada 
rękawice 1 co chwila demonstruje 
właściwą pracę.

Wożniak ćwiczy (nie sparruje) z 
Krużą, Bazarnik z Cebulakiem, Dę­
bisz z Kaźmierczakiem, Grzelak z 
Flisikowskim.

— Ciężka robota jest z Debiszem— 
mówi Sztam. Oduczył się wielu rze­
czy, ale często jeszcze bije otwartą 
rękawicą. Wszyscy znacznie się pod-
ciągnęli. 
Grzelak, 
mury.

OFIARA

Cieszy mnie szczególnie 
To będzie następca Szy-

TRASY W — Z

T AK DONOSILIńMy swego czasu, 
J na Mistrzostwa Akademickie 
świata do Budapesztu Polska wysta 
wia taką drużynę: Wożniak, Kruża, 
Bazarnik, Dębisz, Kaźmierczak, Ce- 
bulak, Grzelak, Flisikowski. W ze­
spole tym już nie zajdą zmiany. Jest 
to zespół bardzo młody, w którym 
wiek zawodników waha się pomiędzy 
19 — 21 lat.

Jak łatwo mogą zorientować się 
znawcy pięściarstwa — drużyna skła 

da się z chłopców 
o dużej rutynie 
międzynarodowej 

jak Bazarnik, Kru 
ża, a nawet czę­
ściowo Cebulak i 
Kaźmierczak oraz 
zawodników, któ­

rzy jeszcze absolutnie nie mają oszli­
fowania międzynarodowego jak Woź 
niak, Dębisz, Grzelak i Fllsikowski. 
A wiadomo, że rutyna w ciężkich 
turniejach międzynarodowych zazwy 
czaj odgrywa — obok szczęśliwego 
losowania, dominującą rolę.

Do tej chwili nie znamy dokładnie 
naszych przeciwników.

Wydaje się jednak, że turniej nie 
będzie zbyt bogato obsadzony.

Boks jest sportem, który wymaga 
przerwy letniej i odpoczynku — dla­
tego też zapewne większość państw 
nie zgłosiła swych ekip — jak cho- 
ciażby Czechosłowacja. Przypuszczał 
nie w pięściarstwie nie wezmą też 
udziału bokserzy ZSRR.

W tych warunkach najgroźniejszy­
mi dla nas rywalami będą bez wąt­
pienia Węgrzy, stanowiący ekstra­
klasę. Gospodarze wystawiają nie­
zwykle silną drużynę, która przy­
puszczalnie będzie tak&: Szarka, 
Csik lub Horvath, Boldizear lub Far- 
kas, Budai, Marton, Papp, Nemeth, 
Kovacs.

Szarka jest nam znany, przegrał 
on na meczu juniorów Polska — Wę. 
gry z Liidtkem. Csik mistrz olimpij­
ski startował ostatnio na mistrzo­
stwach Europy w Oslo — ale bez po­
wodzenia — przegrał on niespodzie­
wanie z Finem Seitola, Węgrzy tłu­
maczyli wówczas, iż Csik zrzucał kil 
ka kilo i zatracił szybkość. Nawia­
sem mówiąc, kto obserwował Osika 
w Londynie w czasie Olimpiady — 
mógł się spodziewać szybkiego upad­
ku tego zawodnika. Styl jakim bok­
sował Csik był niesłychanie niepro­
duktywny — w każdą walkę wkła­
dał niesłychany temperament i wszy, 
stkie swe siły. Takim stylem można 
boksować jeden turniej w życiu, mó-

Francuscy przeciwnicy
naszych lekkoatletów

lekkoatletyczną reprezentacje akademi­
ków francuskich na mistrzostwa świata sta­
nowią:

100 m — Camus, Gulllon, 200 m — Co- 
renthin, 400 m — Chateau, Martin du Gard, 
B00 m — Jacqvler. Rasse, Barbey, 1.500 m 
— Boulanger, Qvlllcl, 5.000 m — Furie. 
110 m pl. — Elloy, Richard, 400 m pl. — 
Elloy, wzwyż — Thiam Pappa Gallo, Bira-
ma, Benard, w dal Laboursan, trój-
ikok — Pustosch. tyczka — Breltman, Lal-

PZLA
zmienia terminarz

W związku z wyjazdem we wrześniu lek­
koatletów polskich do Bukaresztu I Pragi, 
termin 10-cioboju mężczyzn I 5-cloboju ko­
biet o mistrzostwo Polski przesunięty zo­
stał na 15—16 października w Lublinie.

Z tych samych powodów mistrzostwa 
Polski w biegach sztafetowych przesunięto 
na 16 października we Wrocławiu.

Termin 2 października zarezerwowano na 
finałowe zawody o drużynowe mistrzostwo 
Polski w lekkoatletyce: w Bydgoszczy — w 
konkurencji kobiet i w Poznaniu — w kon­
kurencji mężczyzn.

fitle. Magne, kula — Tallavlgne«, dysk — 
Guesdon, oszczep — Sprecher, 10-bój — 
Sprecher.

Kobiety: 100 m — Artlques, Baloud, le- 
coutre, 200 m Dufour, Fangouln, 80 m 
pl. — Flament, Durand, w dal — Durand, 
Lecoutre, 4X100 m — Artlques, Balma, 
Bufour, lebre, 4X200 m — Fangouln, Du­
four, Balma, lebre.

Reprezentacja Francji Jest bardzo silna. 
Na czoło jej wybijają lię skoczkowie: 
Thiam Pappa Gallo (197 wzwyż), Breltman 
(411 tyczka), Laboursan (715 w dal), Blra- 
ma i Benard (190 wzwyż). Pastosch (trój- 
skok 14,52).

Biegacze francuscy legitymują slą na­
stępującymi czasami: Camus — 200 m 21,9; 
Chateaux, 400 m 49,1; Rasse — 800 m 
1:54,0; Barbey 800 m 1:54,6; Ellog — 400 m 
pl. 53,7. W sztafecie 4X100 m ma biegać 
Christmen — 10,7. Miotacze są słabsi.

W pobliżu nas „tańczą" Woźniak 1 
Kruża. Mucha ma już „popodbijane" 
oczy.

— Co to, na sparingu tak go urzą­
dzili?

— Nie, odpowiada Sztam. Woźniak 
to ofiara trasy W — Z. Podczas zwie 
dzania jej sprzeczał się z kolegami 
czy widoczne z trasy W — Z dachy 
są miedziane czy złote i oglądając 
się na nie wpadł na latarnię. Poroz­
bijał sobie głowę bardziej, niż na 
kilkunastu meczach...

Idziemy do kwatery piłki ręcznej. 
Kierownictwo 1 Jarczyński zapamię­
tale grają w brydża.
" — 'Gdyby piłkę-ręczną dalej nazy­
wano grami sportowymi,' to czuję, 
że brydż stałby na najwyższym po­
ziomie — żartuję.

Wszyscy żywo protestują. Na siat­
ce, koszu i szczypiorniaku znają' się 
więcej.

— Nareszcie możemy mówić, że 
odmłodziliśmy skład — mówi Groye- 
cki. Brak już w nim starych ruty­
niarzy. To trzeba było zrobić. Ina­
czej nie ruszylibyśmy z miejsca. 
Chłopcy są dobrze przygotowani kon 
dycyjnie. Byli przecież na obozie 
PZKSS a teraz na obozie akade­
mickim.

— A jak ze strzałami?
Kłyszejko uśmiecha się sceptycz­

nie i mówi;
— Robiliśmy wszystko, co można, 

ale niewiele dało się zrobić. Mieliś­
my sześć koszy, dwunastu graczy i 
dwie piłki... Czy w tych warunkach 
można mówić o poprawieniu dyspozy 
cji strzałowej ?

Załopek
5000 m - 14:39,6

LZS - Spójnia 
w lekkoatletyce 
na stadionie W.P.

Reprezentacja Ludowych Zespołów 
Sportowych rozegra spotkanie lekko­
atletyczne z reprezentacją ZS Spój­
nia na stadionie WP w dniach 14 i 
15 sierpnia. W reprezentacji LZS 
startować będzie m. in. mistrzyni 
Polski na 500 m Milewska, w bar­
wach „Spójni" Korban, Małecki, 
Krzyżanowski, Boniecki i inni.

Początek zawodów w niedzielę o 
godz. 10, w poniedziałek o 17,

BRNO, 10.8 (tel. wł.). — Zatopek 
startował w ramach trójmeczu ATK — 
Vcela Brno — Sokół Brno na 500 m, 
osiągając 14:39,6. Z pozostałych rezulta­
tów na uwagę zasługują: 400 tn — Rek 
49.2; 800 tn — Horecky 1:55,3; 110 m 
pŁ — Tosnar 14,9; kula — Kormuth 
14,11.

Trójmecz wygrało ATK 129 pkt. przed 
Vcela Brno 114^5 pkt.

ASYSTENT

Po treningu Sztam odsyła kilku za 
wodników do fryzjera (najdłuższe 
włosy ma Bazarnik), a trójce Woź­
niak, Kruża, Dębisz poleca lekki foo- 
ting i po tym zawinięcie się w koce.

— Mają małą nadwagę. Stopniowo 
ją tracą bez osłabienia.

Rozmawiamy ze Sztamem 1 Hoff­
manem na temat szans naszych lek­
koatletów i bokserów, gdy Adaś 
Sztam krzyczy z okna:

— Tatusiu oni (Kruża, Woźniak, 
Dębisz) już wystygli. Co robić?

— Zawiń ich w jeszcze jeden koc i 
pilnuj — odpowiada Sztam - senior.

NIESPODZIANKA
Narzekania na brak sprzętu są 

przykre do słuchania. Dlatego też 
uciekamy do gimnastyków, którzy 
dopiero we wtorek dowiedzieli się, że 
wyjeżdżają do Budapesztu. Płk. No- 
skiewicz zapewnia nas, że do Buda­
pesztu pojedzie większość młodych 
zawodników.

— Wyjazd do Budapesztu trochę 
pokrzyżował nam plany. Mamy prze­
cież przed sobą mecz z Bułgarią. I 
obóz zorganizowaliśmy przed me­
czem, a nie przed mistrzostwami 
akademickimi. Nie znamy nawet 
ćwiczeń, jakie wchodzą w program 
zawodów. Jesteśmy przygotowani na 
porażkę. Dlatego lepiej niech jadą 
najmłodsi.

Z tymi co zostaną w Warszawie hę 
dzie trenował do meczu z Bułgarią 
czeski trener Levler. Czekamy ca 
niego już ód dwu dnt

Gimnastycy ZSRR 
w Międz. Federacji

Gimnastycy radzieccy zostali przy­
jęci . do Międzynarodowej Federacji 
Gimnastycznej — F. I. G. Na kon­
gresie w Sztokholmie za przyjęciem 
ZSRR głosowało 16 przedstawicieli 

przeciw — trzech.

TROCHĘ O SZANSACH
— Bokserzy nie zrobią wiele. Ma­

ją za mało rutyny. Zresztą wszystko 
zależy od losowania — opiniuje 
Sztam. -

Karol Hoffman wierzy w - Adam­
czyka.

— Powinien wygrać. A reszta, za­
leży od programu. Rozgłaszaliśmy 
Ho wszystkich konkurencji, ale do­
piero na miejscu zobaczy’ się, kto 
gdzie będzie startował. Wątpię czy 
Stawczyk da radę biegać w obu szta 
fetach i obu sprintach. 100 m pobieg-
nie chyba Rutkowski zamiast Staw- | pewne, 
czyka.

SŁOWKO SZERMIERZY
Na zakończenie wizyty na Biela­

nach chcemy usłyszeć słówko od 
szermierzy.

— Jesteśmy zupełnie nieprzygoto­
wani.’ Mieliśmy obóz, ale unifikacyj- 
ny./Uczyliśmy się uczyć, a nie praco­
waliśmy nad formą. Ale jakoś tam 
będzie. Młodzież jest ambitna i' nie 
traci kondycji, co jest dość ważne;

Na ich sukcesy nie ma więc co li­
czyć. Jeżeli przywidzą nam z Buda- 
pesztu medale, to- tylko lekkoatleci 
i siatkarki, choć też nie jest to

8. SieniarsM
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Trudno zadanie czeka w Budapeszcie Przygotowania lekkoatletów
przed międzynarodowymi spotkaniami

nasze siatkarki i koszykarzy
Reprezentacje ZSRR 
faworytami Mistrzostw
DWIE nasze drużyny pliki ręcznej, startujące w X Akademickich 

Mistrzostwach Świata w Budapeszcie czeka dość trudne zadanie. 
Zespoły nasze mają tam zadokumentować, że sport ten, który powi­

nien być jedną z najsilniejszych pozycji całej ekspedycji — nie bę­
dzie jedynie dostarczycielem punktów dla przeciwników. Zadanie to 
jest o tyle trudne, że zespoły koszykarzy i siatkarek, które jadą do 
Budapesztu, nie stanowią najlepszych sił, jakimi, mimo obniżenia się 
poziomu tych gaięzi sportu w Polsce — jeszcze rozporządzamy.

Dotyczy to zwłaszcza koszykarzy, gdyż wystąpią oni tam w zupeł­
nie nowytn zestawieniu, którj’ po ostatnich niepowodzeniach repre­
zentacji Polski zagranicą, ma tworzyć już od najbliższego sezonu trzon 
nowej drużyny reprezentacyjnej. Siatkarki są o tyle w szczęśliwszej 
sytuacji, że dobór zawodniczek niewiele różni się od najlepszego 
składu, na jaki nas stać obecnie.

Polska piłka ręczna posiada piękną j czas repr. Moskwy, a w siatkówce mę 
historię na Akademickich Mistrzo- sklej repr. Leningradu.
stwach Świata, czego dowodem są 
dwa tytuły mistrzowskie w koszy­
kówce kobiecej i dwa wicemistrzow­
skie — w męskiej.

napotkać na poważniejszy opór, a 
dopiero za Ich plecami toczyć się bę­
dą zażarte walki. W świetle ostat­
nich wyników różnych spotkań mię 
dzypaństwowych, czy też na podsta­
wie ogólnego poziomu, należy sądzić, 
że w koszykówce męskiej do drugie­
go miejsca pretendować mogą: CSR, 
Węgry, Egipt, Francja i Kanada. Ko­
szykarze nasi, jeśli pokonają pozo­
stałe zespoły, odniosą duży sukces, 
mimo, że da to im w najlepszym ra­
zie siódme miejsce.

W koszykówce kobiecej walka o II 
m rozegra się między CSR a Węgra­
mi. a w siatkówce męskiej Czecho- 
słowacy nie powinni mieć poza ZSRR 
godnego przeciwnika.

Siatkówka kobieca to jedyny 
punkt, gdzie Polki mogą zająć II 
miejsce, warunkiem jednak jest po­
konanie repr. CSR — a mają na to 
b. poważne szanse.

Lubelski (debiutanci) oraz Markow­
ski, Lelonkiewicz. , Jarczyński, Dą­
browski. Kowalówka i Maciejew­
ski, którzy kilkakrotnie już reprezen 
towali Polskę w spotkaniach między 
państwowych;

siatkówka: — Gruszczyńska, En- 
glish, Tomaszewska, Zakrzewska i 
Kubiakówna (parokrotne reprezen­
tantki Polski) oraz młodsze jeszcze 
od nich debiutantki: Rogowska, Woj 
tyrowska, Dziadkiewicz, Czapkówna

Na tej „dwudziestcedwójce" spo 
czywa trudna obrona honoru pol­
skiej piłki ręcznej i wyniesia i Mi 
strzostw i Światowego Festiwalu 
Młodzieży Demokratycznej, jak 
największych korzyści.

PILA organizuje dwa obozy kondycyjne 
dla czolow>ch lekkoatletów I lekkoatle- 
tak pot.klch, przed najblliszyml zawodami 
międzynarodowymi. Obói kondycyjny dla 
mężczyzn w Katowicach, od 28.VIII do 
3IX. br.. przed .potkaniem z Węgrami 
(Katowic* 3 — 4 września) oraz w Buka- 
reszcie (11 —il wrzęinla) I w Pradze 
(18IX.) I Warszawa — Praga (29.IX.).

Na obóz powołano następujących za­
wodników:

Z Poznania—Stawczyk. Rutkowski. Adam­
ski, Adamczyk, Skalbania, Sumiński, Pie­
chowiak; ,

z Katowic — Kiszka, Będkowski, Sidło. 
Kuźmicki, Szendzielorz, Majcherezyk. Nie­
roba;

z Warszawy — Statkiewlcz, Ogloblln, Brzo 
zowski, Paprocki;

z Rawicza — Walczak;
z Gdańska — Mach. Puchowskł, Korban 

Rabenda. Klelas, Krzyżanowski, Krzeslński;
z Krakowa — Kwapień, Boczar, Biernat, 

Widerski;
zo Szczecina — Buhl, Potrzebowski;
z Bydgoszczy — Masłowski, Weinberg;
z lodzi Wdowczyk; z Wrocławia — Pie­

chura. Suchęński, Małecki II, Gratka, Ant­
czak. lipiec.

Kadrę instruktorską stanowić będę: Hof­

fman M. (kierownik wyzzkolenlaj, Moroń- 
czyk. Szelest, Kucharski, Kozubek I Vonel- 
ter. ,,

Na obóz dochodził będę zawodnicy 
Slęska.

Obóz kondycyjny dla kobiet, przed za­
wodami z Węgrami i przed wyjazdem do 
Bukaresztu odbędzie się w Krakowie w 
dniach 20.VIII — 3.IX. br. Na obóz ten po­
wołano następujące zawodniczki:

z Poznanie — Adamska. Clelllkówna, le- 
sznerówna;

z Bydgoszczy — Kowalska, Zakrzewska 
Goiciniakówna, Bartkowiakówna, Wno- 
radzka.

z O'sztyna — llwlcka;
i Wrocławie — Ronczewska;
z Warszawy — Dobrzańska;
i Łodzi — Moderówna, Slomczewska, 

Pejkówna;
ze kląska — Gębolisówna l Plwowarów- 

na;
z Krakowa — Borowiec, Konikówna, Le- 

gutko,
oraz dochodzące: Janiszewska, Klimow­

ska, Milanowa i Stachowicz..
Kadrę Instruktorską stanowię: Wachałow- 

ski (kierownik wyszkolenia), Buchała i Ba- 
brajowa.

^Uptiiynarndoue mistnost^yg tenisowe Polski

BUDAPESZT — PARYŻ — 
MONACO

W 1935 r. w Budapeszcie koszykar i 
ki zajmują I miejsce przed Łotwy
i Węgrami (Polska
Polska — Łotwa 2

' 14 REPREZENTACJI W 1949 R.
V/ tegorocznych mistrzostwach li­

sta zgłoszeń obejmuje I przeświadczeniu, że w reprezen-!
W koszykówce: męskiej - ZSRR, tacjach akaciemickich wezmą w 

CSR, Bułgarię. Węgiy, Francję, wjąkszo=c, udział zawodnicy czy za- 
F.gipt, Korcę Liban. Północne Chiny. | wodniczkj rcprczentacji państwo-

; v ych. Jeśli będzie inaczej, to być
| 17; rze że przebieg rozgrywek i kia- '

Aibame, Kanadę. Mongolie i Polskę
W kobiecej — ZSRR. CSR, Fran-

— Węgry 37:15 i 1 cję. Wo

rze II m. za Łotwą a przed Francją, i
W siatkówce kobiecej 

'SR, Węgry i Polskę.
Węgrami i Niemcami (wyniki: z Lo-1 W męskiej — ZSRR, CSR, Egipt, 
twą 18:40, z Węgrami 40 21, z Frań- Liban, Węgry, Bułgarię i Rumunię.

Przewidywania nasze oparte są na

.c >f:kucia końcowa przvbierze zgoła I 
'l inny od przewidywanego przez nas , 

I wygląd. i

cją 22:7 1 z Niemcami 53 21). nPIj^-Xv 7HHR
W dwa lata później w Parvzu __ ___________

. . . , 4 ; BEZ KONKURENCJItuacja jest identyczna. Polki prze- i , . , .... , . , , ! We wszystkich czterech konkuren-grywają z Łotyszkami 23:29, ale dwa . , t ..... t . , * ... 1 cjach zespoły radzieckie me powmnvnastępne mecze (startowały tvlko •

KTO REPREZENTUJE POLSKĘ

Reprezentacja Polski wystąpi w 
składzie:

koszykówka; Kamiński, Niciński, '
Wężyk, Popławski Z., Popławski M., |

Nie pomosly błagania organizatorów
Węgrzy i Rumuni nie przybyli do Sopotu

SOPOT. 10.8. (Teł. wł.) Aż |
przykro było patrzeć na organiza- j
torów 
strzostw

myślana 
zik, jak

i zapięta na ostatni gu- 
obecne mistrzostwa.

micdzynarodowych mi-1
tenisowych w Sopocie, | Zarząd PZT" który prócz preze'

gdy dowiedzieli się o odwołaniu 
przyjazdu tenisistów rumuńskich

I sa jest właściwie prawie in corpore

1 węgierskich. Bo trzeba szczerze i 
przyznać, że żadna z dotychczaso­
wych imprez tenisowych na Wy­
brzeżu nie była tak dobrze prze-

I reprezentowany w Sopocie, czynił 
duże starania, ażeby wpłynąć na na-

dwie drużyny) wygrywają 30:20 i| 
37:29. Koszykarze gromią Estonię | 
37:27, Francję 46:15 l 44:38, a ulega­
ją znów Łotwie 36:40.

W 1939 r. w Monaco mistrzostwa 
odbywają się bez udziału Polski w 
tej gałęzi sportu. W koszykówce mę­
skiej I m. zajęła Francja przed Bra-

Raid Tatrzański 13-15.VIII
próbq wartości jeźdźca i maszyny

męskiej, po raz pierwszy wchodzą­
cej w program mistrzostw — Łotwa. 
Igrzysk zresztą nie ukończono, był to 
bowiem koniec sierpnia — zaczęła 
się wojna. Repr. Polski po długiej i 
pełnej przygód okrężnej podróży wró 
ciła do kraju w pierwszych dniach 
września.

DN. 13 15 bm. odbędzie
się VII Raid Tatrzański, or­

ganizowany przez Tatrzański Klub

obejmie trasę okrężną sz^sowo - te­
renową na trzech etapach.

Trasa I etapu będzie prowadziła 
z Zakopanego, przez Szaflary Wieś, 
terenem przez Bańską Nlżną i Wyż-

nagrodę Tatr, ufundowaną przez 
min. inż. Rabanowskiego.

Motocyklowy. Raid będzie próbą u- 
miojętności jeźdźca i przydatności 
maszyny w terenie górskim. Celem I ną. Ząb na Gubałówkę, następnie do 
..— ... . — ------ -------- ... drogi pod Reglami, dalej przez Ron-rajdu jest nie tylko szkolenie moto-

PO 8 LATACH PRZERWY i
Trzeba było długich 8 lat. aby 

znów w 1947 wznowiono Ak. Mistrz. | 
Świata. Odbyły się one w Paryżu
i we wszystkich 4 konkurencjach 
(siatkówka i koszykówka kobieca i 
męska) zakończyły się triumfem 
repr. CSR. Mistrzostwa te nie były 
jednak połączone z Festiwalem Mło­
dzieży całego świata, który odbył się 
tydzień wcześniej w Pradze i w któ­
rego w ramach odbyło się również sze 

reg imprez sportowych z udziałem 
drużyny koszykarzy polskich. Pola­
cy zajęli niespodziewanie 2 miejsce 
za Koreą a przed Palestyną, dwiema 
drużynami CSR (Staropramcn i Spar 
tą), Włochami i Triestem. W koszy­
kówce kobiomi triumfowała wów-

cyklistów w terenie górskim, ale je­
dnocześnie zapoznanie ich z pięk­
nem Tatr I Podhala oraz z ich naj­
bardziej interesującymi drogami.

Raidy Tatrzańskie, których histo­
ria sięga 1937 r., wyszkoliły już całe 
pokolenie motocyklistów - raidow- 
ców. Żaden z naszych motocykli­
stów. który nie próbował swych sił 
na trasie Raidu Tatrzańskiego, nie

do na Morskie Oko i Wierch Poroń-। 
ca, dalej terenem przez Głodówkę, '

ZDOBYWCY STARYCH MEDALI
O trudnościach raidów tatrzań­

skich świadczy mała ilość sklasyfiko 
wanych zawodników. W I Raidzie 
Tatrzańskim na 47 zawodników skla 
syfikowało się ledwie 11, w 1947 r. 
na 133 — tylko 49, a w r. z. na 67 — 
18. Jeszcze mniejsza jest oczywi-

szych przyjaciół z zagranicy, by jed­
nakże spowodować ich chociażby 
opóźniony przyjazd. Przez całą nie­
dzielę 1 poniedziałek szły z domku 
klubowego Ogniwa gorączkowe te­
lefony do stolicy. Wiceprezes P.Z.T. 
inż. Olszowski jeździł specjalnie w 
tym celu do Warszawy, mówiono na­
wet o interwencji dyplomatycznej 
itp. Okazało się jednak, że starania 
P.Z.T. były bezskuteczne, bowiem 
turniej tenisowy, jaki odbywa się 
w Budapeszcie w ramach II Świa­
towego Festiwalu Młodzieży Demo­
kratycznej wymagał obecności czo­
łowych rakiet gospodarzy, tj. Asbo- 
tha, Erdoedi czy Adama.

SERDECZNE PRZYJĘCIE
Kierownictwo Z. S. Ogniwo do-

Dzladkówkę i Leśnicę do Szaflar,, 
skąd autostradą do Zakopanego. Dlu J 
gość trasy tego etapu wynosi 114| ście, ilość zdobywców 
km w czym ok. 50 prreent terenu. da" w dofychcz=co«'y

II etap prowadzi z Zakopanego 
drogą pod Reglami, przez Kościeli­
sko i Buforów na Gubałówkę, na­
stępnie przez Ząb i Zubsuche do Po

’ może nazwać się rajdowcem w peł- , 
; nym tego słowa znaczeniu.

— Nie widzieć fragmentów Raidu 
Tatrzańskiego, nie mieć możności u-| 
czenia się lub krytykowania sztuki! 
jeździeckiej na zdradliwych, górskich 
serpentynach, to wielka strata dla 
motocyklisty — pisał kiedyś naczel­
ny redaktor ..Moto", nieżyjący już 
dziś Jerzy Kulesza.

Obecny raid, czwarty po wojnie,

Rekordy pływackie zagrożone
Zawodniczki czynię postępy

Na pływalni przy ul. Łazienkow­
skiej panuje gwar, choć godzina jest

złotych me­
dali. W dotychczasowych raidach tyl
ko 14 motocyklistów może poszczy­
cić się złotymi medalami:

1937 r. Docha, Jakubowski, Jur­
kowski.

1938 r. Docha, Jurkowski. Michał-ronina, dalej autostradą przez Nowy I
Targ, szosą, a później terenem przez1 kiewicz, Żukowski, Potajalło.

1939 r. Kaniewski. Kubiak, MichałGromków do Kremplach. następnie] - -- - ------- — -------
do Niedzicy,' kiewięz. Potajalło. Ripper.

i. po której tą I lp46 r- Żymirski.
samą trasą do Nowej Białej, tere-1 
nem przez Trybsz. Czarną Górę, Bu '■'■'ic2- 
kowinę i Głodówkę do szosy Morskie] 
Oko — Zakopane i do mety w Za-

szosą przez Frydman
gdzie będzie przerwa.

kopanem. Długość tego 
nosi 131 km, w tym ok. 
terenu.

Trasa III etapu będzie 
wskazywana i zostanie

etapu wy-
50 procent

dokładnie 
podana za-

Dąbrowski, Giercuszkie-

1948 r. Brun Stan.. Markowski.

Łódź chce zdobyć 
Pucha? PZKoL

! wodnikom na odprawie. Długość wy | 
niesie ok. 50 km. w czym ok. 80 pro 1

na własność
W najbliższą, niodztelę i poniedzia-

wczesna. To zgru­
powane w Warsza 
wie pływaczki tre 
nują zapamiętale 
przed wyjazdem

— Same dobre wieści — powiada 
sympatyczny ślązak. Dobranowska 
w czasie treningu, przepłynęła 400 
m st. klasycznym, poniżej rekordu 
Polski. Uzyskała czas 7:04,2.

cent terenu. W sąsiedztwie mety III , lek na torze w Helenowie odbędą się 
etapu na specjalnym odcinku tere-1 zawody kolarskie o Puchar PZKol., 
nowym długości 100 m nastąpi pró- I dwukrotnie zdobyty przez zawodni- 
ba sprawności terenowej, polegają­
ca na przejechaniu teso Odcinka w

do Rumunii. Każ­
da z nich pragnie zasłużyć na pasz­
port.

Widzimy wśród nich nową rekor-

— To pobiła rekord starszy od niej 
o cztery lata — rzucam. (Jarkulisz- 
Niedobecka ustanowiła w r. 1930 re­
kord czasem 7:13,(3, przyp. red.).

— A tak, rzeczywiście śmieje
dzistkę Polski Proniewiczównę,
jest Dobranowska, Wójcicka, Fijał­
kowska. Są też zupełnie nowe twa­
rze, jeszcze nieznane, lecz ambicją i 
pracowitością nie ustępują „sta-

Po treningu zawiązujemy rozmo­
wę z Królikiem — któremu przypa­
dła rola zgrania całej czeredki dziew 
czat.

się Królik. Ale to jeszcze nie koniec 
— mówi dalej. Maleńka, nieznana 
szerszemu ogółowi, Greszczykówna 
na tym samym dystansie, tylko do­
wolnym, osiągnęła 7:03,0, co jest do 
brym wynikiem (6-te miejsce na 
liście 10 najlepszych, przyp. red.). 
Wróżę jej — ciągnie — piękną przy­
szłość.

sposób klasyczny. Punktacja klasy­
fikacyjna nie wpłynie na punktację 
medalową, a ma posłużyć jedynie do 
ustalenia kolejności miejsc.

Zasadniczą klasyfikacją raidu bę­
dą medale przyznawane na podsta­
wie sumy głównych punktów kar­
nych, w następującym porządku 
punktowym: 0 pkt. karnych — złoty 
medal, do 20 — srebrny i do 50 — 
brązowy. Zawodnicy mający ponad 
240 punktów karnych — nie będą 
klasyfikowani.

Klub, którego zawodnicy zdobędą 
przynajmniej dwa złote i jeden 
srebrny medal — otrzyma Wielką

ków łódzkich, Jerzy Bek, mistrz Pol. 
ski, który razem z Gabrychem, Mar 
chwiAskim i Boruczem będzie repre­
zentował I drużynę Łodzi, twierdzi, 
że łodzianie nie oddadzą cennej na­
grody. Zgodnie z regulaminem, Łódź 
w wypadku zdobycia pucharu obec­
nie, otrzyma go już na własność.

Hulajnogi
na tarze łódzkim

Łódzki OZKol. organizuje zawody 
dla dzieci na hulajnogach. Zgłosze­
nia są liczne. Wiele firm ofiarowa-' 
ło słodkie nagrody dla młodocla-

REWANŻ
ZA MISTRZOSTWA POLSKI

PZP projektuje urządzić zawody 
pływackie przed wyjazdem do Ru­
munii. Byłoby to nieoficjalne po­
wtórzenie mistrzostw Polski. Termi­
nu jeszcze nie ustalono.

— A jak się zachowują dziewczęta 
na obozie, czy jesteście zadowoleni?
— pytam nadchodzącego kpt. 
Majchrzaka, kierownika obozu.

PZP

— Cieszą nas najbardziej ich 
stępy w pływaniu. A poczyniły

po- 
dość

MISTRZOSTWA JUNIORÓW
W dniach 20, 21 i 22 sierpnia w 

Inowrocławiu, odbędą się mistrzo­
stwa pływackie dla dziewcząt i chłop 
ców ur. w r. 1931.

Organizator mistrzostw: Pomorski 
OZP.

duże i to wszystkie bez wyjątku. Za 
chowują się nienagannie, są zdyscy­
plinowane i pilne w treningach. Na 
wyróżnienie zasługują cztery: Lisz- 
kówna, Fijałkowska, Niedzielówna i 
Proniewiczówna. Żałować należy, że 
nie przyjechały na obóz Bemówna, 
Szafranówna i Budziszówna — wie 
le by skorzystały.

(Stanpe)

Nasi znajomi 
mistrzami CSR 
w pływaniu

Znani w Polsce pływacy czechosło­
waccy Bartusek, Buhnik, Skovajsa, Bcc- 
rarowska udowodnili na mistrzostwach 
CSR, ic nadal są czołówką. Bartusek 
zwyciężył na 400 m 5:11,3 i 1.500 m — 
21:25,5. Buhnik był drugi w obu kon­
kurencjach. Skovajsa wygrał 100 m mot. 
— 1:123; Becvarovska 400 m dow. — 
6:15,1. Mistrzynią 100 m grzb. została 
Piatelakova 1:29,8.

Skoki z trampoliny zakończyły się 
zwycięstwem Krczmy 153,39 pkt.

nych zwolenników sportu „kolar­
skiego".

W niedzielę odbędzie się w Łodzi 
wyścig z udziałem zawodników nie- 
stowarzyszonych. Trasa wyścigu; PI.
Wolności Piotrkowska — Ruda
Pabianicka — Rzgów — Chojny — 
Rzgowska 1 dalej przez ulice Łodzi 
do mety przed gmachem Zarządu 
Miejskiego.

Jak jeżdżą
szosowcy radzieccy?

Mistrzostwo kolarskie ZSRR na 
dystansie 200 km zdobył Łogunow w 
6:11:20,8. Wicemistrz Matwiejew 
miał czas ledwie o 0,2 sek, gorszy.

słownie wychodziło ze skóry, ażeby 
jak najserdeczniej podjąć uczestni­
ków zawodów, ułatwić im pobyt na 
miejscu, usprawnić organizację, ude 
korować korty, przygotować świeżą 
nawierzchnię i wiele, wiele innych 
szczegółów, składających się na ca­
łość międzynarodowej imprezy. Dla­
tego też zawód organizatorów był 
wielki.

Zawiedziona została również i pu­
bliczność, która w pierwszych dniach 
rozgrywek w bardzo małej ilości 
zjawiła się na trybunach Ogniwa. 
Jak żadnego roku Sopot przepełnio­
ny jest olbrzymimi tłumami wcza­
sowiczów. wśród których znajduje 
się na pewno wielu entuzjastów bia 
Jego sportu. Przekonaliśmy się o 
tym w ub. roku, czy dwa lata te­
mu, gdzie w czasie mistrzostw Wy­
brzeża, ewentualnie na imprezach 
międzynarodowych z udziałem Cze- 
chosłowaków czy Rumunów, dużo

chodzi obecnie lekki spadek formy 
i że największe szanse na mistrza ma 
Kudliński, którego system gry jest 
bardziej urozmaicony, szybki 1 już 
prawdziwie męski.

Dotychczas większych niespodzia­
nek nie notowaliśmy, zanosiło się 
wprawdzie na sensację w grze junio 
rów, gdy 15-letni Stawarzklewicz 
zdobył tasiemcowego seta z Llci- 
siem 12:10, ale rutyna katowiczani- 
na w następnych setach święciła 
przewagę i Licis pozostałe gry roz­
strzygnął na swą korzyść 6:2, 6:1.

Podobnie wyglądało spotkanie se­
niorów, pomiędzy Niestrojem a Bu- 
chalikiem. Pierwsze dwa sety wy­
grywa Buchalik po walce 6:3, 6:3. 
Zanosi się na wyeliminowanie Nie- 
stroja z mistrzostw. Tymczasem za­
czął padać deszcz, który uratował 
Niestroja. Po małej przerwie rozpo­
czyna on grę z dużym temperamen­
tem i wj'grywa seta 7:5. Czwarty 
set był formalnością. Nicstrój wpa­
da w uderzenie, wszystko idzie mu 
jak z płatka i wygrywa znów 6:0. 
Piąty decydujący set wzbudza du­
że zainteresowanie, dobra passa Nie­
stroja trwa dalej i zawodnik ten 
rozstrzyga go na swą korzyść 6:4, 
wygrywając tym samym emocjonu­
jące spotkania.

Pozostałe gry odbywają się wg 
„programu". Lepsi święcą triumfy.

WYNIKI
Gro pojedynczo Juniorów

Radzio (legia W-wa) — żyznowski (O- 
gnlwo Sopot) 6:0. 6:2; Sebrala (Stal Gli­
wice) — Szwach (Stal Radom) 3:6, 6:1, 6:3; 
Piotrowski (Stal Gliwice) — Mioizkowski 
(legia W-wa) 6:2. 6:3; Licls (Siat Katowi
ce) Sawaszkiewicz (Ogniwo Sopot)
10:11, 8:2, 6:1; Boni (Ogniwo Szczecin) — 
Wejherowo) 6:0, 6:1; Cleszewskl (Stal Ka- 
Kudllńskl (legia W-wa) — Połczyński (Unia 
Wejherowo) 6:0, 6:1; Cleszewskl (Stal Ka­
towice) — Kuryloc (AZS Wr.) 6:1, 6:5; Ra­
dzio — Sebrala 6:2, 6:0; Kudliński — Cle- 
szewskl 6:4, 9:7.

Gra podwójna Juniorów: Kudliński, Ra- 
dzlo — Szwach, Cleszewskl 6:2, 6:2; Kwia­
tek, Piotrowski — Wlewlórowskl, Zyznow-

osób odchodziło od kas bez biletu, ski 3:6, 6:3, 3:2 przerwana z powodu ciem-
Jest nadzieja, że dopiero przyjazd ności. Nartępnago dnia para Wlewlórow- 

skf, Żyznowski nie stawiła ilę «kreciujęcKrejcika. który zjawił się w Sopo­
tach w środę rano i przybycie Mi- 
scovej i Jaworskyego (oczekiwani 
są w środę w nocy) zwiększy atrak 
cyjność zawodów.

WSZYSCY NA STARCIE

Z tenisistów polskich nie zabrakło 
nikogo. Skonecki zadomowił się tu 
już od dawna (ostatnie kilkanaście 
dni przebywał na Wybrzeżu), a po­
za naszym mistrzem zjawili się: Pią 
tek, Olejniszyn, Ksawery Tłoczyń- 
skl, Bratek, Skonecki II, spora licz­
ba zawodników miejscowych 1 wie­
lu, wielu innych, którzy jeszcze 
przed wojną startowali w różnych 
turniejach.

Paniom przewodzi Jędrzejowska, 
a dalej widzimy Rudowską, Jasko- 
wiakównę, Stępkowską z Sopot 
(przedwojenna mistrzyni juniorek, 
występująca wówczas pod nazwi­
skiem Siodówna), Popławska i inne.

GRY JUNIORÓW
Zainteresowanie wśród fachow­

ców wzbudzają szczególnie gry ju­
niorów. Przedstawiciele młodego po­
kolenia zjechali się dość licznie. 
Ogólnopolski turniej juniorów o pu­
char wojewody gdańskiego inż. Zrał 
ka zgromadził dużo lepszą stawkę, 
niż mistrzostwa Polski w Bielsku. 
Wówczas zabrakło „Wimbledończy- 
ków", a teraz właśnie cl (Kudliński 
czy Radzio) przewodzą młodym za­
wodnikom. Z dotychczasowych gier 
wnioskować można, że Licis prze-

na korzyli przeciwnika.
Mieszkowęki, Boni — Kuryloc, Wiśniew­

ski 6;1, 8:6; Llcis, Sebrala — Sawaszkie­
wicz, Karski 6:1, 6:4; Kudliński, Radzio — 
Mleszkowski,' Boni 6:2, 6:4. Po lym zwy­
cięstwie para warszawska zakwalifikowa­
ła się do finału. Mrokowski (Ogniwo ,S°' 
pot) _ Kwiatek (legia W-wa) 4:6, 6:0, 6:2, 
6:3; NiestróJ (Ogniwo Sopot) — Buchalik 
(Logia W-wa) 3:6, 3:6, 7:5, 6:0, 6:4.

Gra pojedyncza kobiet; Rudowską (le­
gia W-wa) — Winterowa (Legia W-wa) 6:2, 
6:1; Jaśkowtakówna (Związkowiec Poznań) 
_ Grąbczewska (Spójnia W-wa) 6:0, 6:1; 
Stępkowska (Ogniwo Sopot) — Wróblew­
ska (Legia W-wa) 6:5, 6:0; Tłoczyńlke (0- 
gniwo Szczecin) — Niewiadomska (Ogni­
wo Sopot) 7:5, 6:2; Popławska, (Stal Gliwi­
ce) — Pajchlowa (Zw. Łódź) <6:2, 6:2.

Gra pojedyncia aenlorłw: Skonecki (Le­
gia W-wa) — Faron (Ogniwo Sopot) 6:1, 
6:0, 6:1; Wojciechowski (Sial Gliwice) — 
Plkla (Zw. Częstochowa) 6:4, 6:1, 6:1; 
Bratek (Stal Katowice) — Korneluk (Ogni­
to Sopot) 6:2, 6:1, 9:7; Skonecki II (Zw. 
Łódź) — Kosiński (Legia W-wa) 6:1, 6:0, 
6:0; Tloczyński (Ogniwo Szczecin) — Rych- 
ter (Ogniwo Bialsko) 6:0, 7:5, 8:6.

Piątek (Stal Pozn.) — Borowczak (Włók­
niarz Łódź) 6:2, 6:2, 6:2.

Po przybyciu Czecha Krejcika 
odbyło się losowanie par do gry 
mieszanej i gry podwójnej. W de­
blu udział bierze 18 par, przy czym 
rozstawieni zostali tegoroczni mi­
strzowie Niestrój, Chytrowski, któ 
rzy w tej samej połówce spotka­
liby się w półfinale z parą Sko­
necki, Ksawery Tloczyński, na­
stępnie w 2 połówce Czesi: Krej- 
dk. Javorsky, mający za ewen­
tualnych przeciwników w drugim 
półfinale parę: Piątek, Olejniszyn.

A. Skotnicki
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Słaba gra Ligi winą trenerów
Czas, by do zawodników przemówić ostrzej

Paczki żywnościowe Rywal Gwardzistów — Kolejarz

nie rozwiqzq problemu
STAŁO się tak jak przewidywaliśmy. Przerwa w 

nie przyczyniła się do popr awy formy naszej 
Wręcz przeciwnie — osłabiła ją. Zjawisko przykre i 

rzut oka niezrozumiale. Skoro wszystkie niemal zespoły
sie wakacji obozy kondycyjne, skoro właściwie 
ningu, to gdzie tkwi powód słabej formy?

rozgrywkach 
ekstraklasy, 

na pierwszy 
miały w cza

nie przerywano tre-

nie ma ciężkiego zadania w meczu 
z AKS-em na Śląsku. Słaba forma 
gospodarzy ujawniona w meczu z

nawet taka niespodzianka, jak 
ces „czarnych koszul", chociaż 
cej szans mają gospodarze.

suk- 
wię-

Szombierkami, 
go sukcesu.

CO ZDZIAŁA
Legia ma

nie wróży im żadne-

LEGIA 
wreszcie okazję na

Lechia, która spadła znów na nie­
bezpieczne 10-te miejsce, ma cięż-
kie zadanie meczu z Craco-

Wydaje się nam, że przy bliższej 
analizie niewytłumaczalność tego zja 
wiska znika. Stawiamy następującą 
tezę: słaba forma powakacyjna jest 
wynikiem nieodpowiednich metod

Błąd więc 
rza-amatora. 
czynowym,

tkwi w statucie piłka- 
W samym sporcie wy­

że użyjemy określenia

treningowych z jednej strony, 
nistwa zawodników z drugiej.

le-

Nie obarczajmy 
nerów klubowych

bowiem tylko 
winą za słabe

tre 
po-

Na południu grożą zmiany
a Garbarni nic nie grozi
DRUGIEJ Lidze, a-właściwie formy wszystkich wspomnianych zeW DRUGIEJ Lidze, av 
w grupie południowej,ii zaćzy-

stępy ligowców. 
Błąd tkwi rów­
nież w samych 
zawodnikach. Na 
ostatnim zebra­
niu PZPN ujaw 
niono, że w jed­
nym z klubów 
sosnowieckich

wprowadzono premiowanie za regu­
larność w uczęszczaniu na trenin­
gi. Pomysł dobry, ale nieco merkan 
tylny. „Nawrócony" paczką piłkarz 
przychodzi na treningi 1 dostaje pre 
mię. A co dostaje ten nieobecny? 
Jeśli nic, to wciąż za mało. Bo jeśli 
już chcemy nagradzać pilność, to 
zdecydujmy się na kdranie lenistwa!

pierwszej klasy, nie ma zbyt wielu 
kadrowców. Jeśli PZPN naliczył ich 
czterdziestu, to my wziąwszy pod 
uwagę wszystkie kluby ligowe i dru 
goligowe ustalimy ich na 512, licząc 
po 16 zawodników w każdej druży­
nie.

Otóż ta pięćsetka ma, mimo wszy­
stko, bardzo przyjemny żywot. Jest 
wyjazd — jest zwolnienie z pracy. 
Jest obóz — historia się powtarza. 
Jeśli chcielibyśmy skrupulatnie ob­
liczyć ile dni czołowi piłkarze w cią­
gu sezonu spędzają poza miejscem 
pracy, to rezultat byłby wcale po­
kaźny. W czasie tym otrzymują oni 
zwrot utraconych zarobków, diety 
za wyjazdy, dotacje na dożywienie, 
nie martwią się o mieszkanie i utrzy 
manie. Pobyt na obozie jest więc 
ulgą w prowadzeniu gospodarstwa 
domowego, z którego ubywa jedna 
osoba.

To są plusy, ale... odczuwamy brak 
dokładnych rozporządzeń w tej spra

pierwszy prawdziwy sukces na włas 
nym boisku. Wojskowi goszczą Gór­
nika z Bytomia i teoretycznie powin 
ni wygrać. Powinni, ale nie muszą... 
W zespole wojskowym coś się nie 
klei, skoro mimo naprawdę solidne­
go treningu, na zawodnikach nie 
widać poprawy formy. Być może, 
że gra tu rolę brak przywiązania do 
barw klubowych, ale jeśli tak jest, 
to przecież i na to są rady.

Warta, która tak nieprzyjemnego 
figla spłatała Cracovii, spotka się u 
siebie z Polonią warszawską. Kole­
jarze nie zachwycili w meczu z imię
niczką z Bytomia, ale wiemy, że 

grają zawsze lepiej na wyjazdach, 
niż u siebie. Może więc się zdarzyć

vią. Wyrwanie choćby jednego pun­
ktu jest z uwagi na silną defensy­
wę krakowską trudnym zadaniem. 
Typujemy zwycięstwo gości.

W Bytomiu Polonia spotka się z 
Ruchem. I tutaj więcej szans posia­
dają goście, tym bardziej, że Polo­
nia nie ma już praktycznie żadnych

na być ciekawie. Zdawałoby się pew­
ny kandydat ńa mistrza — Tarnovia 
— obniża loty i teraz ma już tylko 
2 punkty przewagi nad następnym 
z kolei Górnikiem Radlin. A 2 pkt. to 
bardzo niewiele. Wydaje się, że po 
najbliższej niedzieli sytuacja tych 
dwu klubów nie ulegnie zmianie, 
albowiem Tarnovia walczy u siebie 
ze słabą Gwardią Kielce i powinna 
wygrać, tak samo jak Górnik, który 
ma wiele szans w meczu z Polonią. 
Świdnica. Pozostałe trzy spotkania 
grupy południowej to walki, które 
mogą w poważnym stopniu zdecydo-

widoków na utrzymanie się w 11- wać o spadku: Naprzód — Chełmek,
dze, a 
ostra.
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więc walka nie powinna być Polonia Przemyśl — Skra oraz Pa- 
•fawag — Baildon. Wobeo zmiennej

Mecz rewanżowy
Warszawa —M. Ostrava

Wódka 
nie

wie i dlatego 
bicza.

nie ma na opornych

Łącz znalazł
opiekunów

Popularnym piłkarzem ŁKS Włók­
niarz — Łączem zaopiekowano się 
ostatnio stosunkowo troskliwie.

Pierwszy zainteresował się nim ka­
pitan okręgowy ŁOZPN — Wacław 
Pegza, który wysłał lewego łącznika 
łódzkich ligowców na dwutygodnio­
wy pobyt w Spalę, gdzie bawi obec­
nie kadra reprezentacyjna tego okrę­
gu, przygotowując się intensywnie

CO DOSTAJE
Bo jeśli ten

LEN? 
pracowity wykorzy-

C
ZLONEK kapitanatu i zarazem 
dyr. Wojewódzkiego Urzędu 
Kultury Fizycznej proj. Kisieliński 

zwrócił się do Zarządu PZPN z proś­

bą o wykicślenie z listy kadry re­

prezentacyjnej zawodników: Jandu- 

dy, Wieczorka i Krasówkę za NO­

TORYCZNE PIJAŃSTWO.

List znalazł się na wokandzie po­

siedzenia Zarządu i spotkał się z 
miejsca z reakcją. Wymienionych za 
wodników nie tylko skreślono z ka- 
diy reprezentacyjnej, ale zagrożono, 
io razie kontynuowania tego rodzaju 
sposobu życia, wyłączeniem poza na­

wias polskiego piłkarstwa.

Reakcja PZPN jest zrozumiała, 
Wziwi nas natomiast fakt, że kluby 
macierzyste jakoś nic dostrzegły „sty 
lu życia ‘ swych członków i nie uwa­

żały za konieczne reagować.

Jak widać obawa o punkty jest 
wciąż jeszcze strzałką kierunkowa 
dla naszych niektórych organizacji 
piłkarskich. Wołą one przymknąć 
oko, niz zdobyć się na wychowawczy 
krok.

Opinia sportowa ze szczególną 
przykrością przyjmie wiadomość, że 
wśród napiętnowanych znalazł się 
Krasówka, który uchodził ogólnie za 
jedną z przyszłych gwiazd reprezen­

tacyjnych. Niestety już zachowanie 
się jego w Gdańsku nasuwało poważ 

no wątpliwości, czy a tej mąki bę­

dzie chlob. Dziś wiemy, że raczej __  

zakalce.

Przedwcześnie wykończył się rów­

nież Wieczorek. Lepiej jednak tak, 
niz niepotrzebne złudzenia. W obec­

nej chwili, gdy czynione są wysiłki, 
by podnieść poziom piłkarstwa, trze 
ba zacząć od pielenia chwastów i dla 
tego dobrze się stało, że raport prof. 
Kisielińskiego znalazł odpowiedni 
oddźwięk.

stuje wszystkie okazje do nauki i 
poprawy formy, ciesząc się przy tym 
wszystkim możliwymi udogodnienia 
mi, to w porządku. Jeśli jednak pod 
pretekstem wysokiej klasy i nie­
zbędności dla klubu zawodnik „bim- 
ba“ na wszystko, jak to się nieste­
ty często zdarza, to samo skreślenie 
nie wystarcza. Jeśli piłka ciągnie

do meczu z Krakowem. Również, 
twierdzą wtajemniczeni, sytuacja 
terialna Łącza uległa zmianom 
lepsze.

W związku z powyższym nic

jak 
ma 
na

już
nie stoi na przeszkodzie, aby Łącz 
pozostał wierny barwom .swego klu­
bu, do którego tak bardzo się przy­
wiązał.

W TABELI 
raźnie

wielu właśnie dlatego, że 
ne realne korzyści, to 
mleć w zanadrzu środki 
na karanie winnych.

daje pew- 
musl ona 
finansowe

MECZ LEGIA — RUCH 
PRZEŁOŻONY

Spotkanie piłkarskie mistrzostwo

Nie przyszedłeś na trening — kara 
500 zł z funduszu na dożywianie. 
Nie ma cię na drugim — kara pod­
wójna. A inny klub nie może tym­
czasem przytulić obrażonej prima- 
donny. Gdyby PZPN doszedł do ta­
kich reform, to poziom gry byłby 
na pewno lepszy. Po meczu w Gdań 
sku zawodnicy polscy skarżyli się, 
że Węgrzy trenują po 5 razy w ty­
godniu. Zgoda. Mają ku temu lep­
sze warunki. Ale czy nasi czołowi

I Ligi piłkarskiej Legia — Ruch wyzna­
czone na 4 września zostało na prośbę 
Komitetu Organizacyjnego Wyścigu 
Dookoła Polski przełożone na sobotę 
3 września.

REWANŻOWY mecz Warszawa 
— Morawska Ostrava, który 

odbędzie się w środę 17 bm. w War­
szawie zapowiada się interesująco. 
Jak wynika ze składu drużyny cze­
chosłowackiej, nadesłanego do 
WOZPN, będzie on tym razem zupeł­
nie inny, niż ten, który wygrał 13 
kwietnia ub. r. w Ostrawie 6:2 (4:1).

Przyjeżdżają: Kroupa (Petruska) 
w bramce; Markusek i Maryncak na 
obronie; pomocnicy: Starosta, Buch­
ta, Radimek; Bouzek, Vojvoda, Bi­
can, Stoika i Rys, jako linia napadu. 
Rezerwowymi będą: Ciz, Machotka, 
Orlik, Hrabovsky.

Porównajmy ten skład z zespołem 
zeszłorocznym; Dvorzak, Grohol, Sol 
kina, Michna, Radimek, Kowalczyk, 
Ciz, Machotka, Markusek, Starosta, 
Skokom.

Pomocnik Starosta grał wtedy na 
lewym łączniku, obrońca Markusek 
był kierownikiem ataku, występo­
wali rezerwowi: Ciz, Machotka, Sko- 
kan, Grohol, Solkina i bramkarz 
Dvorzak, a co najważniejsze jeden z 
czołowych zawodników CSR — Bi­
can w tym samym czasie bronił barw 
CSR na międzypaństwowym meczu 
Polska — CSR w Warszawie. Kroupa 
rezerwowy bramkarz-CSR był wów-. 
czas kontuzjowany.

W środę zobaczymy- Tia Stadionie 
WP pierwszorzędne widowisko, gdyż 
i zespół Warszawy będzie lepiej ze-

stawiony, niż w r. ub. Nie będzie 
grał w bramce Sosnowski; najgorsza 
linia zeszłoroczna — pomoc, która 
ponosi winę za klęskę, będzie obec­
nie najlepsza, na jaką Warszawę 
stać. Kłopot jest tylko z napadem, 
ale kapitanat postanowił zaprzestać 
eksperymentów, więc i na tej linii 
powinna być poprawa.

Składy drużyn:
Ostrava — Kroupa, Markusek, Ma- 

ryncak, Starosta, Buchta, Radimek, 
Bouzek, Vejvoda, Bican, Stoika, Rys.

Warszawa — Skromny (Borucz), 
Wołosz, Pruski (Serafin), Waśko, 
Brzozowski, Wiśniewski (Szczawiń­
ski), Olszewski, Swicarz, Musiał, 
Górski, Mordarskl (Olejnik, Sąsiadek, 
Cichocki).

Referent wyszkoleniowy WOZPN ustalił 
składy juniorów (obóz ze Świdnicy oraz 
Orląt (Nowy Targ), którzy spotkają się w 
przedmeczu:

Orlęta — Cybulski (Okęcie), Czaplicki 
(Jedwabnik), Rosiak (Rywal). Krystosiak 
(Mar) Kllnbajl (Skra), Majewski (Legia), 
Jezierski (Polonia), Soporek pedw.), Mar- 
tyńskl (Okęcie). Krzykala (Mar.), Cichocki 
(Legia), Rezerwowi: Jurko (Mar.), Olbryś 
(Skra). Zamyslowski (Pol.), Gęciara (Gwar­
dia).

Juniorzy — Witkowski (Radość), Ryplak 
(Okęcie), Górnicki (Bzura), Godlewski 
(Mar.) Szewczyk. (Ogn.), j Chędjra (Dru­
karz), Brzozowski (Gwardia), Sąsiadek (le­
gia). Bogacki. JSkra), Bąśklewlcz (Bielany), 
Szczepański (Polonia). Kulesza (Okęcie). 
Rezerwa: Jazłowlecki (Mar.) Cechosz (Okę­
cie), Sllarek (Bzura), Regulski (Pol.).

zawodnicy chcą trenować nawet 
razy w tym samym okresie?

CZEMU KLUBY MILCZĄ
Dobrze się stało, że PZPN 

ślił z kadry reprezentacyjnej

2

skre-

wodników, którzy nadużywali na­
pojów alkoholowych. Byłoby jesz­
cze lepiej, gdyby inicjatywa wycho­
dziła od klubów, które przecież wie 
dzą najlepiej jak sprawują się ich 
wychowankowie. W tych sprawach 
nie może grać żadnej roli sprawa 
punktów i lokaty. Jeśli oczyścimy 
atmosferę, to będzie to osiągnięciem 
o najwyższej wartości.

Wróćmy do Ligi.
Najbliższa tura rozgrywek nie za­

powiada większych sensacji i zmian 
w tabeli. Gwardia Wisła gra u sie­
bie z łódzkimi Włókniarzami i po­
winna zdobyć oba punkty, już choć­
by dlatego, że jest zespołem bar­
dziej klasowym.

6 drużyn w czołówce
Ligi piłkarskiej ZSRR.

Ligi piłkarskiej ZSRR już wy. 
oddzieliła się czołówka, złożo-

na z 6 drużyn: Dynamo (Moskwa), CDKA, 
Spartak, Dynamo (Kijów), Zenit, Torpedo 
(Moskwa). Stawka liderów jest bardzo 
wyrównana. Prowadzi nadal Dynamo (Mo­
skwa) różnicą trzech punktów nad nastgp-

Oitatnlo wyniki: Nefttoeik (Baku) — lo­
komotiw (Moskwa) 2:0 (2:0), Daugawa (Ry­
ga) WWS 1:0 (0:0), Dynamo (Jerywań)— 
Dynamo (Mińsk) 0:2 (0:1), Torpedo (Mo- 
skwa) — Lokomotiw (Charków) 3:0 (2:0), 
Neftianik (Baku) — Spartak 1:4 (3:0), Dy-

nym w tabeli CDKA. Piąty — Zenit
jest gorszy od wojskowych zaledwie o 
jeden punkt.

Grupę spadkową stanowią: Dynamo (Je- 
rywań) — 10, Szaehter — 11 I Daugawa — 
12 punktów.

Ostatnie spotkania nie przyniosły już 
tak wielkich niespodzianek. Neftianik od­
niósł pierwsze w tej rundzie zwycięstwo 
i to nad silnym zespołem moskiewskiej 
lokomotiw. Nie mniej niespodziewana jest 
porażka WWS (Moskwa) z outsiderem ta­
beli — ryska Daugawą. Mińskie Dynamo 
pokonało imiennika z Jerywania 2:0. Na 
pięć spotkań drugiej rundy Dynamo 
(Mińsk) zwyciężyło już trzykrotnie tj. tyle, 
ile w całej wiosennej (azie rozgrywek.

Po serii niespodziewanych zwycięstw 
słabszych drużyn nad liderami tabeli roz­
grywek tylko dwa zespoły nie poniosły w 
drugiej rundzie porażek. Są to: Spartak I 
Torpedo (Moskwa).

namo (Tbilisi) — CDKA 1:6 
(Kijów) — WWS 4:0 (2:0).

1) Dynamo
2) CDKA
3) Spartak
4) Dynamo
5) Zenit
6) Torpedo
7) Dynamo

M.

K.

M.

0:0), Dynamo

TAIEU

8)lokomotiw Ch.
9) Dynamo T.

10)
11)
12)
13)
14)

WW9 
Lokomotiw M. 
Skrzydła Sow. 
Neftianik 
Dynamo Mińsi:

15) Torpedo $1, 
16) Daugawa
17) Szaehter 
.18) Dynamo L

22
22
23
23
22
23
22
23
23
23 
22
22
23
22
22
22
23
22

36: 8 
33:11

32:14 
32:12 
29:17 
24:20 
22:24 
22:24 
21:25 
20:24 
19:25 
17:29 
16:28 
16:28 
12:32 
11-35 
10:34

63:13 
42:23 
41:27 
39:22 
35:22 
46:29 
37:32 
29:29 
33:34 
28:32 
29:37 
21:34 
16:29 
25:44 
17:31

13:5418:30

sppłów, wstrzymujemy się od komen­
tarzy.

W grupie północnej przewodzi zde­
cydowanie Garbarnia^ która w dotych 
czasowych rozgrywkach : dokonała 
nielada sztuki. Krakowianie- wygrali 
wszystkie spotkania i to przy impo­
nującym stosunku bramkowym. Na­
leży się poważnie liczyć z tym, że 
pozycja Garbarni jest nie do strace­
nia i że właśnie ona będzie mistrzem 
swej grupy, a co za tym idzie powró- 
cie do ekstraklasy. W niedzielę' Gar­
barnia jodzie do . Szczecina, gdzie 
znów powinna powiększyć dorobek 
punktowy kosztem miejscowej Gwar 
dii. Walka o drugie .miejsce, jest za­
cięta. Do tytułu wicemistrza preten­
dują Pomorzanin, Lublinianka i Ra- 
domiak. । ,

Po najbliższej niedzieli nie przewi­
dujemy wielkich zmian- w układzie 
czołówki. Pomorzanin, powinien wy­
grać z PTC, Lublinianka z Koleja­
rzem Ostrów a Radomiak z‘osłabio­
ną Bzurą. W ostatnim meczu tej gru 
py zobaczymy rozpaczliwą walkę 
outsidera Ognisko z Widzewem. Nie 
przypuszczamy jednak, aby Widzew, 
który sam znajduje się w ciężkiej sy 
tuacji, zechciał łatwo zrezygnować z 
punktów i typujemy raczej gospo­
darzy.

ŁKS-Wisła
juz w sobotę

ŁKS Włókniarz przychylnie usto­
sunkował się do propozycji krakow­
skiej Wisły, zgadzając się na roze­
granie zawodów ligowych w Krako­
wie w sobotę, 13 sierpnia.

Łodzianie wystąpią • w identycz­
nym składzie, jak przeciw Legii, je­
dynie projektują zmianę na stano­
wisku lewoskrzydłowego Gwoźdzln- 
skiego.

Termin 21 sierpnia przeznaczył PZPN 
do dyspozycji okręgów, które w tym 
dniu organizuję zawody we własnym za­
kresie. Spotkanie ligowo Kolejarz (Po­
znań) — Legia (Warszawa) przełożono 
z 28 bm. na 20 bm.

Finałowe rozgrywki międzyokręgowe 
wyznaczone tenninnrzem.na 14 bm. prze 
łożono na 23 października z powodu nie 
załatwienia weryfikacji spotkań.

Młodzież zdobyta dla wioślarstwa
w czasie jubileuszowych

PZW ustala składy 
na Budapeszt i Amsterdam

mistrzostw w Bydgoszczy
czwórek. W wymienionych jest 
prawdę z czego wybierać i to

na- 
tak

WIOŚLARSTWO zdobywa w 
Polsce Ludowej, co raz to 

liczniejsze masy młodzieży. Powięk 
sza się także grono instruktorów. 
Obserwując przeprowadzone w se­
zonie bieżącym, trzy poważne im­
prezy na torzo w Brdyujściu i po­
równując je z przeprowadzanymi 
w ubiegłych latach, stwierdzić bez 
zastrzeżeń należy, że wioślarstwo 
pod wytrawnym sterem prezesa 
PZW, dr doc. D. Tilgnera przewio­
słowało na właściwy tor, prowa­
dzący do szybkiego 1 masowego 
rozwoju.
Słowa pełnego uznania należą się 

Inicjatywie PZW za zorganizowanie 
miesięcznego kursu wstępnego z za­
kresu wioślarstwa dla 56 nauczycieli 
w. f. szkół średnich, którzy do wio­
ślarstwa bardzo się 
zapalili i niewąt­
pliwie wciągną do 
akcji tej z nowym 
rokiem szkolnym 
masy młodzieży. 
Trwający w bieżą
cym miesiącu obóz kondycyjno-tre- 
ningowy dla 60 juniorów z terenu ca 
lego kraju, sprawi, że po jego za­
kończeniu i rozegranych 1-szych ofi 
cjalnych mistrzostwach Polski, 
większość naszej młodzieży z całym 
entuzjazmem zainteresuje się wio­
ślarstwem, ażeby po trudach nauki 
czy pracy, na wodzie i słońcu roz­
prężyć zmęczone mięśnie.
MŁODZIEŻ ZDOBYTA

O rezerwę, z której czerpać będzie 
my mogli w miarę zapotrzebowania, 
możemy być spokojni. Pozostało te­
raz młodzież odpowiednio zaintere­
sować wioślarką wyczynową (zdol­
niejszych i silniejszych fizycznie), a 
pozostałych, turystyką, dla uprawia­
nia której posiadamy napewno naj­
lepsze warunki w Europie.

Mistrzami na rok 1949 zostali w

85 procentach wioślarze, liczący o- 
koło 32 do 35 lat, a że zaczynali w 
wieku 17 — 18, wiosłują już napraw 
dę długo 1 utrzymują się stale na 
odpowiednim poziomie, co na dłuż­
szą metę jest nie do pomyślenia i 
dlatego szukać należy rezerw. 
22-krotny mistrz Polski w dwójce 
podwójnej, a 14-krotny w jedynce, 
członek krakowskiego AZS — Ro­
ger Verey ma już 36 lat, — jego ko­
lega Csaba 30. Załoga dwójki ze ster 
nikiem Kolejarza po 35, — dwójka 
bez — BTW przeciętnie 33. Lepiej 
wygląda sprawa w czwórkach i 
ósemkach, w których mamy już 
młode osady. Wśród kobiet sprawa 
ta nie wygląda także najlepiej.

Ostatnie regaty mistrzowskie, któ 
re zgromadziły na starcie dokładnie 
408 zawodników z 85 osad i 18 klu­
bów, stwierdziły wielki krok na­
przód w tej dyscyplinie. Odejmując 
od tej liczby 17 osad i 53 wioślarzy, 
startujących w biegach mistrzow­
skich, otrzymamy imponującą liczbę 
około 350 młodych adeptów sztuki 
wiosłowania, z których, co jest zno­
wu bardzo pocieszającym objawem, 
zdało egzamin wstępny z wynikiem 
dobrym około 60 proc., a była i dość 
spora liczba takich, którym można 
postawić piątkę.

Reasumując ze spokojem, stwier­
dzić możemy, że zarząd PZW i klu­
by, pracowały planowo i przygoto­
wały zaawansowany narybek. ,;
NASZE REZERWY

Vereya zastąpić już dzisiaj może, 
młody utalentowany Kocerka Teo­
dor z AZS Szczecin. W dwójce pod­
wójnej dobrze wypadła załoga AZS 
Poznań — Krężelewski i Ellman. W 
dwójce ze sternikiem i bez z uwagi 
na małe stosunkowo zainteresowa­
nie młodzieżą tymi konkurencjami, 
nie było osad młodych, ale zupełnie 
śmiało można takie skompletować z

u mężczyzn, jak I u kobiet.
XXV jubileuszowe regaty dowio­

dły o poważnym wzroście małych 
nieznanych na szerszej wodzie o- 
środków, z których kilka tysięcy 
mieszkańców, liczące Barcin I Krusz 
wica wypadły bardzo korzystnie. Wy 
raźnie pnie się ku górze Włocławek, 
którego czwórki młodszych i nowi­
cjuszy wiosłowały poprawnie I zdo 
były w sumie dużo punktów dla 
klubu. Płock, który otrzymał około 
4 milionów złotych subwencji i te­
ren pod budowę przystani, napew- 
no w przyszłym sezonie nawiąże do 
pięknych tradycji i stanie się groź­
nym przeciwnikiem.

Inż. Bujwid szkoli wzorowo załogi 
Wrocławia, które po raz pierwszy 
zdobyły w roku bieżącym tytuł mi­
strzowski. Zorganizowane ostatnio 
kursy i obozy w tym ośrodku Są 
gwarancją szybkiego i wspaniałego 
rozwoju wioślarstwa na Ziemiach 
Zachodnich. Do wymienionych po­
winny w szybkim tempie dołączyć 
się jeszcze dysponujące, doskonałymi 
warunkami Szczecin, Gdańsk i Ol­
sztyn.

Warszawa odbudowuje się również 
i w wioślarstwie i jak widać z za­
pału działaczy i nauczycieli tej mia­
ry, co prezes Nowotka, Ślązak, nad 
Wisłą w niedalekiej już przyszłości 
odbywać się będą regaty o poważ­
nym charakterze.
KTO POJEDZIE
DO BUDAPESZTU
W bieżącym sezonie wioślarstwo 

nasze znajduje się już właściwie 
za półmetkiem, a na pozostałej do 
końca sezonu trasie ma do poko­
nania dwie bardzo poważne im­
prezy, a mianowicie, w połowie , 
bieżącego miesiąca akademickie 
mistrzostwa świata "w Budapesz- ' 
cie, a w końcu miesiąca mistrzo­
stwa Europy i Kongres FISA!
Pewnym jest, że do Budapesztu 

wyjeżdżają: Kocerka, Csaba, Ve- 
rey t 4-ka ze sternikiem AZS Wro 
cław, oraz trener inż. Bujwid.

Startować chcą wszyscy wymienię 
ni, cóż kiedy ustalona jest gra­
nica wieku do lat 30-tu i tym. sa- ’ 
mym trudna do pokonania prze­
szkoda. Proponuje .się za tym 
start w jedynkach Kocerki i Csa- 
by i wspólnie w dwójce podwój­
nej, oraz 4-ki ze sternikiem, jo­
dzie zostały natychmiast po rega­
tach mistrzowskich załadowane i 
wyekspediowane do. Budapesztu.
PZW uchwalił obsadzić na mi­

strzostwach Europy ostatecznie: 
bieg jedynek przez b. mistrza 
Europy — Roger Vcreya, który 
wspólnie z Csaba Dczce startować 
ma w dwójce — naszym najsil­
niejszym punkcie. Wyjechać ma 
także dwójka bez sternika: Świąt­
kowski i Radzińskl z BTW-u, o- 
raz jako zapasowy Koccrka Teo­
dor. '■Nic zgodzono Się natomiast na 
start czwórki AZS Wrocław, Jako 
osady młodej i jeszcze za mało 
zaawansowanej i doświadczonej. 
Jako delegata na Kongres wybra­
no jednogłośnie prezesa dr <łoć. :D. 
Tilgnera.
Zachodzi jedynie obawa, że wy­

słane łodzie mogą nie trafić ha 
czas do Budapesztu, jak i później 
do Amsterdamu, co przewidywał 
zarząd PZW i proponował woła­
nie łodzi, szczególnie dwójki Ve- 
reya przez Gdynię statkiem do
Amsterdamu. Z. Wicińskl
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PRZEGLĄD SPORTOWI Nr 64su. t

Niesiemy wici pokoju

Daleka droga od Więcka do Wójcika
HISTORIA wyścigów kolarskich dookoła Polski sięga roku 1928.

W ciągu tych 21 lat, dzielących nas od VIII HVyscigu Dookoła 
Polski, który rozpoczyna się 22 bm.. wiele zmieniło się na lepsze dla 
kolarzy. Szosy o „kocich łbach" lub tzw. bite, pełne wybojów ustą­
piły miejsca asfaltowi, a 30 kilometrowy odcinek drogi, jaki ocze- etapie Łódź — Toruń Jest właściwiekuje naszych kolarzy obecnie w i 
jedynym ich „zmartwieniem" ze ' 
część ponad 2.000 km trasy ma i 
stępnie sprzęt. Po złych szosach ; 
ciężkich gumach, obecny zaś ! 
wany — ułatwia kolarzom trudne 
przerzutkom.

względu na bruk pozostała zaś
gładką nawierzchnię. Zmienił się na­
jeżdżono dawniej na „balonach", 
sprzęt — coraz bardziej modernizo- 

: zadanie, oszczędzając im siły dzięki

Regulamin z pierwszych lat 
wyścigów wykazuje również 
różnice w porównaniu z powojen­

nym. W Tour de Pologne 1928 ko­
larz, który nie ukończył etapu, o- 
trzymywał dodatkowe 30 min. i mógł 
startować w następnych. Podobnie 
było jeszcze w ostatnim wyścigu 
przed wojną, kiedy zawodnicy ma- 
■owo wycofani z powodu złych wa­
runków atmosferycznych, jechali w 
następnych etapach. Obecnie, ko­
larz, który nie ukończył etapu, „wy­
siada" — jak to się mówi językiem 
kolarskim — z wyścigu.
ZACZĘŁO SIĘ OD WIĘCKA...

Pierwszy na listę zwycięzców Tour 
de Pologne wpisał się bydgoszczanin 
Więcek w 1928 r. Wygrał on 6 eta­
pów na ogólnych 8, a sukcesu tego 
nie powtórzył, dotychczas żaden ze 
zwycięzców wyścigu dookoła Polski. 
Szósty w klasyfikacji był dzisiejszy 
trener naszych kolarzy i kapitan 
PZKol., Z. Wisznicki, który wygrał 
ostatni etap do Warszawy.

Więcek startował 1 w następnym 
roku, a zajął czwarte miejsce. Zwy­
ciężył Stefański, który triumfował 
w czterech etapach. Wyścig ten miał 
rekordowy etap Kraków — Lwów, 
długości 325 km. Aby przybyć do 
mety przed wieczorem, start odbył 
się o... świcie. Kolarze wyruszyli z 
Krakowa podczas burzy z ulewą. Na 
etapie do Brześcia miejscowość Ho- 
rodyszcze przygotowała dla zawod­
ników... lody, zsiadłe mleko i spe­
cjalność kresową, twarożek. Kolarzy 
skusiły te frykasy, gremialnie więc 
zatrzymano się na smakowity pod­
wieczorek, ale widocznie ser tak za­
ostrzył dowcip koląrzy, że na metę 
w Brześciu^ przybyła w tempie spa­
cerowym, niemal trzymając się za 
ręce, zwarta grupa 30 zawodników, 
ku oburzeniu publiczności, która za­
miast obserwować walkę, zobaczyła 
powracających niby z wycieczki.

Po dwu latach przerwy następny 
wyścig w 1932 wygrał Lipiński, a 
zwycięstwo to było rewelacją, gdyż 
„Lipa" — jak go nazywano wśród

ną szosą, co miało ten skutek, że de­
likatne rowery zagraniczne „rozsy­
pały" się. Etap ten dał się dobrze 
we znaki i naszym kolarzom, którzy 
jechali tak wolno, że na mecie w 
Kielcach wobec ciemności spotęgowa 
nej jeszcze burzą, oświetlały im tra 
sę reflektory samochodów. Zwycięz­
cą tego wyścigu był Napierała, który 
po raz pierwszy przekroczył 30 
km/godz. na całej trasie.
BURZA GRADOWA 
DZIESIĄTKUJE KOLARZY

Następny wyścig w 1939 r. miał 
również obsadę zagraniczną. Starto­
wali Węgrzy i Bułgarzy, ale bez po­
wodzenia. Na etapie Rzeszów — 
Kraków spotkała kolarzy burza gra­
dowa, a wskutek dotkliwego chłodu 
wycofało się na tym etapie aż 14 
czołowych zawodników. Dopuszczeni 
do następnego etapu, znowu gremial 
nie wycofywali się. Zwyciężył Napie 
rała, mając do dziś rekord sukcesu 
w dwu wyścigach dookoła Polski. 
TYLKO SEKUNDY...

Pierwszy po wojnie wyścig zorga­
nizowano niezwykle szybko, dlatego 
też (nadto ze względu na spóźnioną 
porę) wyścig obejmował tylko 4 e- 
tapy. Po raz pierwszy zdarzyło się 
tu, że start nie miał miejsca w sto­
licy. Zwycięstwo Grzelaka było praw 
dziwą rewelacją, która znajduje ■wy­
tłumaczenie w tym, że dwukrotnie 
pominięto go na mecie w grupie czo­
łowej, a zanim sprostowano pomył­
kę, Grzelak okazał się już... triumfa­
torem wyścigu. Mała ilość etapów 
spowodowała ledwie sekundowe róż 
nlce w ogólnej klasyfikacji, a mię­
dzy zwycięzcą wyścigu i piątym 
z kolei na mecie w ogólnej klasyfi­
kacji było ledwie 17 sekund różnicy.

O tym, że czołówka zawdzięcza 
swe miejsca przypadkowi, świadczy 
fakt, iż z wyjątkiem trzeciego na

mecie Napierały i szóstego Kapiaka, 
pozostała czołowa trójka: Grzelak, 
Stolarczyk, Wojcieszek i Paprocki 
nie odgrywa dziś roli w naszym ko­
larstwie szosowym, a Grzelak roz­
stał się z czynnym sportem.

SZWEDZI
NA POLSKICH SZOSACH

Siódmy z kolei wyścig w r. z. miał 
również konkurencję zagraniczną. 
Oprócz Czechosłowaków i Węgrów 
zobaczyliśmy po raz pierwszy na na 
szych szosach kolarzy szwedzkich z 
doskonałym Olle Personem na czele. 
Trudów wyścigu nie wytrzymali ani 
Szwedzi ani Węgrzy. Zespoły te zde­
kompletowały się po drodze, a z Wę 
grów tylko jeden Madi dojechał do 
mety. Z 71 kolarzy ukończyło wyścig 
w konkursie ledwie 29, bo większość 
zawodników polskich nie wytrzyma­
ła ciężkiej imprezy.

Zwycięzca wyścigu, Wójcik wy­
grał tylko dwa etapy, a na ostatnim, 

gdzie był pierw­
szy na mecie w 
Warszawie ustano 
wił rekord trasy 
Łódź — Warsza­
wa. Wójcik prze­
łamał tradycję do

tychczasowych Tour de Pologne, w 
których zwycięzca wyścigu nigdy nie 
wygrał ostatniego etapu. Warto do­
dać, że Wójcik, założywszy żółtą ko­
szulkę lidera po drugim etapie w 
Gdyni, nie zdjął jej aż do mety w 
stolicy.

ę JFIAT podzielił się na dwa wiel-
O kie obozy — obóz imperialistycz­

nych podżegaczy wojennych i obóz mi­
lionów ludzi prostych, pragnących po­
koju. Na całej kuli rozgorzała zacięta i 
jakże nieraz rozpaczliwa walka o pokój, 
o ratowanie tych zdobyczy kulturalnych 
jakie ludzkość osiągnęła w ciągu dzie­
siątków stuleci, walka o ratowanie pra­
wa człowieka do codziennej pracy i r* 
dości życia.

braci kolarskiej wygrał tylko
jeden etap. Zwycięzca pięciu eta­
pów, Wasilewski, dzisiejszy prezes 
warszawskich kolarzy, zajął. dopiero
trzecie miejsce. Tylko w ciągu dwu w'fc z 8 kolarzy.

Pelnq ósemkę 
przysyłają Duńczycy

Robotniczy Zwięzek Kolarski w Danii 
nadesłał do Komitetu Organizacyjnego 
Wyścigu depeszę z prośbę o przyjęcie 
dodatkowego zgłoszenia jeszcze dwóch 
kolarzy duńskich. Są to Nielsen i Roep. 
ke. Zespół duński będzie składał się

SUPREMACJA STOLICY

W DOTYCHCZASOWYCH sie­
dmiu wyścigach tylko dwa 

razy triumfowali kolarze pozasto- 
leczni (Więcek i Grzelak), w pozo­
stałych zwyciężali kolarze war­
szawscy. Z czołówki dawnych wy­
ścigów utrzymali się dotychczas w 
„kursie" tylko Napierała 1 Kapiak, 
którzy debiutowali w Tour de Po­
logne 1937. Tygrys — Napierała, 
nie tylko, ie należy dziś do extra 
klasy szosowców, ale PZKol. po­
wierza mu — 1 słusznie — mandat 
kapitana drużyny reprezentacyj­
nej, mającej w tym roku bardzo 
trudną konkurencję 9-ciu zespo­
łów zagranicznych, z których po 
raz pierwszy startują na naszych 
szosach Szwajcarzy, Anglicy i Duń 
czycy.

Intelektualiści, robotnicy, młodzież i 
kobiety całego świata na kongresach 
i wielkich zjazdach manifestują swoją 
niezłomną wolą utrzymania pokoju. 
Stworzył się wielki front miłośników 
pokoju. Front, który przebiega przez 
wszystkie kontynenty i kraje, front, któ­
ry ma swą potężną ostoję w Związku 
Radzieckim. Jest jasne, że w pierwszym 
szeregu bojowników wolności i pokoju 
kroczą sportowcy, bowiem nic tak nie 
zbliża ludzi różnych narodowości i ras 
jak bezkrwawa szlachetna wołka na bie­
żni, boisku czy niekończących się szla­
kach szos i nie daje takiego zadowole­
nia jak wspólny wysiłek w dążeniu do 
jednego wielkiego i upragnionego celu, 
jakim jest zwycięstwo.

dni zawodnicy mieli ładną pogodę, 
pozostałe zaś 7 dni padał deszcz, co 
przerzedziło szeregi kolarzy 1 z 48, 
którzy wystartowali z Warszawy, do 
mety w stolicy przybyło ledwie 24. 
PO RAZ PIERWSZY ZAGRANICA

W następnych czterech sezonach 
nie organizowano wyścigu i dopie­
ro w 1037 r. odbył się czwarty z rzę­
du Tour de Pologne. Po raz pierw­
szy wzięła w nim udział zagranica, 
reprezentowana przez Węgrów, Ru­
munów, Bułgarów i zespół tzw. nie­
zależnych, włosko - francuski. Zagra 
nica skończyła swą rolę już na 
pierwszym etapie, kiedy wyścig skle 
rowano od Radomia do Kielc zerwa

Krótka historia
Tour de Pol

pokoju i wolności wszystkich narodów 
świata!"

VIII IFyścig kolarski Dookoła Polski 
odbywa się w chwili, kiedy walka o w 
chowanie pokoju trwa z colą siłą, w 
chwili, kiedy kraje Europy Zachodniej 
powoli i nieustannie stają się kolonia­
mi imperializmu amerykańskiego, dla­
tego też wyścig ten ma specjalne zna­
czenie i jest więcej niż symbolem zapro. ■ 
szenie do udziału w wyścigu, wysłane 
do związków robotniczych tych państw.

Waga tego zaproszenia jest wielka i 
została dobrze zrozumiana, jeżeli przy­
jęto ją wszędzie z wielką radością i'po­
stanowiono wziąć udział w tej imprezie-

Twarde ręce robotników francuskich, 
włoskich, angielskich, duńskich, fiń­
skich i szwajcarskich, walczących te ' 
swych krajach z przemocą i ekspansją 
imperializmu, walczących o prawa dh 
klas pracujących, ujmą kierownice ro­
werów, by wspólnie z Czechosłowakami, 
Rumunami i Polakami we tespaniałej 
walce sportowej dać wyraz braterstwu i 
wspólnemu dążeniu do utrzymania po­
koju.

Na drogach Polski zacieśnią się więzy 
solidarności międzynarodowej klasy ro­
botniczej.

Będą mijały etapy jeden za drugim, 
ale cel do którego zdążać będą zawodni­
cy — pozostanie zawsze ten sam, a ce­
lem tym będzie pokój. I dlatego hasło 
PIH Wyścigu Dookoła Polski brzmit 
„Niesiemy wici pokoju!"Z. Weiss

Sportowcy zdają sobie jednak dosko­
nale sprawę, że ich wysiłek pójdzie na 
marne jeżeli świat ogarnie znów pożoga 
wojny. Dlatego też zbratani walką na 
stadionach świata wołają zgodnym chó­
rem: „chcemy służyć świętej sprawie

NIEDZIELA 7-go sierpnia nie 
daje się, niestety, zaliczyć do 

najszczęśliwszych dni w polskim 
sporcie motorowym. Wyścig Grand
Prix odbył się, a 
wieńce laurowe 
trzech kategoriach. 
Tych „ale" zebrało

Polacy zdobyli 
we wszystkich 
ale były braki, 
się kilka, roz-

patrzmy je więc kolejno, aby łat­
wiej nam było wyciągnąć na przy
szlość odpowiednie wnioski z 
torowej imprezy ubiegłej 
dzieli.

POD ZNAKIEM
Rzadko bardzo 

zy motocyklowe,

DEFEKTÓW
zdarzają się 
w których

mo- 
nie-

impre 
więk-

sza część tzw. „czołówki" odpada, a 
tegoroczny Grand Prix Polski, nie­
stety, należał do takich. W kat. 500 
ccm walka zapowiadała się bardzo 
interesująco. Szykowali się do niej 
zapamiętale wszyscy zawodnicy, przy 
gotowując starannie maszyny. Zwła­
szcza po sobotnim treningu na tra­
sie w Poznaniu mechanicy mieli 
„pełne ręce roboty". Wielu zawodni 
kom nie sprzyjało szczęście. Vitva-

Markówrowi pękł zbiornik oliwny.

A/’ * *
Młody krakowianin — M. Koprowski f/Mr 57)

na seryjnym Nortonie Manx 500, nawiązał efektowną walkę przez 
kilka okrążeń z zeszłorocznym zdobywcą Grand Prix Polski — V. Bu-
benickiem (Nr 58), jadącym na Nortonie 

specjalistów w Londynie
przygotowanym przez

skiemu uszkodziło się sprzęgło. Po­
zostali motocykliści ustawiali gaż- 
niki na nowootrzymane paliwo, do­
bierali świece, sprawdzali i dokrę­
cali najdrobniejsze śrubki. Wydawa­
ło się nam, że przygotowanie ma­
szyn było solidne i fachowe, nic 
więc nie zapowiadało serii uszko­
dzeń.

Seria ta zaczęła się od Markow­
skiego w czwartym okrążeniu, Nor­
ton „Dyzia" dosłownie gubi komorę 
pływakową., Naątępnię defektują: 
'Koprowski E —' uszkodzenie -świecy 
(traci pół okrążenia na zmianę), Bu- 
benicek — dźwigienki biegów (traci 
półtora okrążenia). W kat. 350 ccm 
J. Jankowski zmienia ustawienie 
gażnika i traci ok. 1 okrążenie. Wre­
szcie niesamowite, „nie licujące z im 
prezą" wypadki: Żymirskl i Koprow 
ski łapią gwoździe. Przy szybkości 
stukilkudziesięciu km/godz. mogło 
się to naprawdę skończyć tragicznie. 
Po raz drugi defektowi uległ dosko­
nale jadący na Nortonie z silnikiem 
NSU (częściowo dorabianym przez 
siebie) Jankowski i pomimo, że w 
szybkim tempie dochodził swoją czo 
łówkę (S. Bruna, Kosta i Bębenka) 
— musiał wycofać się całkowicie. 
Serię uszkodzeń zamyka wypadkiem 
w 12-tym okrążeniu czeski zawodnik 
Vitvar, który na skutek późnego 
przymknięcia gazu, władował się na 
drzewo. Przy tym stanie rzeczy ja­
sną staje się nasza opinia (patrz 
„Przegląd Sportowy" z 8 sierpnia): 
„Tylko pierwsza połowa wyścigu 
była interesująca i efektowna".

szyn nie powinny powierzać ich bez 
krytycznie poszczególnym zawodni­
kom. Kadra dobrych mechaników 
klubowych musi się stale powięk­
szać, składając się, podobnie, jak za 
wodnicy, z członków klubu. Jedynie 
tylko przy powodzeniu tej akcji wi 
dzimy gwarancję dalszego wzrostu 
poziomu jeździeckiego — przez za-

wodnikami o rozdział startu na dwie 
kategorie) wyścigu Grand Prix — 
była nawierzchnia trasy. Piasek 1 
szuter na najdłuższej prostej spra­
wiały, że zawodnikom... pękały oku 
lary od uderzeń wyrzucanego żwir­
ku przez jadące przed nosem moto­
ry. Poznaniacy obiecali jednak, że — 
ó ile również na przyszły rok do­
staną organizację Grand Prix — ca­
ła trasa będzie wyasfaltowana, a 
wiemy, że jak obiecali — to słowa 
dotrzymają. • -

CO BY BYŁO — GDYBY?...
Ponieważ wyścig niedzielny por 

krzyżował wszelkie horoskopy i prze 
powiednie speców motocyklowych, 
nie od rzeczy będzie zastanowić się 
jeszcze nad niespełnionymi możliwo 
setami startujących zawodników. Za 
bawmy się zatem i my w „zgady­
wankę": — coby było, gdyby?...

Foto ,fKo"
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KOL

BOK TB AS A DtUGOte
TRASY KM

ZWYCIĘZCY CZAS PRZEĆ. SZYBK.
KM/GODZ.

I 1928 Warszawa — lublin — lwów — Rze­
szów — Kraków — Poznań — Łódź — 
Warszawa.

1.469
1. Więcek (Bydg.)
1. Olecki (W-wa)
S. Kloslewlcz (Łódź)

58:00 
59: 10 
59:17

25.3

II 1929 Warszawa — Łódź — Bydgoszcz — Po­
znań — Kalisz — Częstochowa — Kato­
wice — Kraków — lwów — lublin — 
Brześć — Białystok — Warszawa.

2.969
1. Stefański (W-wa)
2. Michalak (W-wa)
S. Kołodziejczyk (ł)

83:05
84:31
84: 55

28.9

III 1932 Warszawa — Toruń — Ostrołęka — Grod­
no — Wilno — Lida — Wołkowysk — 
Brześć — Lublin — Warszawa.

1.772
1. Lipiński (W-wa)
2. Olecki (W-wa)
S. Wasilewski (W-wa)

64:58 
65:13
66:13

27.3

IV 1937 Warszawa — Kielce — Kraków — Cho­
rzów — Kalisz — Poznań — Włocławek— 
Lód! — Warszawa.

1.339
1. Napierała (W-wa)
2. Wasilewski (W-wa)
5. Kapiak (W-wa)

43:05 
43:08 
43:20

31.1

V 
1

1939 Warszawa — Lublin — Lwów — Rze­
szów — Katowice — Cieszyn — Piotr­
ków — Warszawa.

1.291
1. Napierała (W-wa)
2. Rzeinickl (W-wa) 
S. Jaskólski (łódź)

41:33 
41:51 
42:10

31.1

VI 1947 Kraków — Bytom — Częstochowa — 
łódź — Warszawa. 611

1. Grzelak (tódi)
2. Stolarczyk (Ruda Bab.) 
I. Napierała (W-wa)

17:13:11 
17:13:14
17 :13 : 21

30.6 «

VII 1948 Warszawa — Olsztyn — Gdynia — 
Słupsk — Szczecin — Poznań — Wro­
cław — Bytom — Kraków — Częstocho­
wa — łódź — Warszawa.

1.939
1. Wójcik (W.wa)
2. Piotraszewski (ł) 
S. Wrzesiński (W-wa)

59:36
59: 00
59; 12

33,1

WIĘCEJ BRUNÓW 
I NAGENGASTÓW!

Obserwując przebieg wyścigu I wi 
dząc tę pokaźną seryjkę uszkodzeń 
w nowych, ostatnio sprowadzonych 
motorach, często wadliwe ustawie­
nie karburacji lub wreszcie złe wy­
korzystanie możliwości maszyny, ja 
snym było dla każdego sportowca, 
?s nowa maszyna i gaz „do dechy" 
— to nie wszystko. I chociaż z praw 
dzlwym zadowoleniem możemy 
stwierdzić, że poziom jeździecki na­
szych zawodników zmienił się od ub. 
r. wybitnie na korzyść, to przecież 
na odcinku techniki — na odcinku 
poznania subtelności maszyny, nie 
tylko ogół zawodników, ale nawet ci 
„niektórzy lepiej jeżdżący" — nie 
poczynili żadnych postępów. A nie 
stać nas na niszczenie kosztownego 
sprzętu. Nie stać nas na ekspery­
menty z maszynami (w rodzaju 
„słynnej" już historii z AJS 7R z 
Grudziądza), będącymi często włas­
nością społeczną. Dlatego wołamy 
wielkim głosem:
— Dość mamy „ostro" jeżdżą­

cych! Potrzeba nam więcej „dłu­
biących" przy maszynach i to tak 
„dłubiących", jak Brunowie, Jan­
kowski, czy Nagengast!".

Sukces J. Mlelocha
w tegorocznym wyścigu o Wiel-' 
ką Nagrodę Polski jest w dużej 
mierze zasługą jego mechanika 
— M. Nagengaśta, który dokonał 
udanej przeróbki maszyny, wbu­
dowując silnik Nortona 500 do 

ramy AJS IR.
Foto „Ko"

Gdyby... żaden z czołowych za­
wodników w kat. 500 ccm nie od- 
padl lub nie stracił cennych minut 
na zatrzymanie się — Grand Prix 
Polski wygrałby bezapelacyjnie 
Anton Vitvar. Był on najszybszym 
zawodnikiem, prowadził wyścig od 
pierwszego do 12-go okrążenia, a 
z każdym okrążeniem oddalał się 
od pozostałych. Przez kolegów na­
zwany został tego dnia moralnym 
zwycięzcą wyścigu. Najlepszy czas 
dnia zrobił Vitvar w drugim okrą­
żeniu: 3:49,6 — co daje przeclęt-
ną szybkości 125,3 km/godz.

pewnienie stronie technicznej nale­
żytej opieki. Należy podkreślić, że 
właśnie wyścig w Poznaniu nasta­
wił nas wybitnie w kierunku tych 
rozważań.

PRZESTALIŚMY 
KOMPROMITOWAĆ SIĘ

Jeszcze druga strona medalu wy­
ścigu Grand Prix zmusza do wysnu­
cia wniosków. Ta druga strona — 
to organizacja imprezy. Wiemy, jak 
często wadliwe było u nas urządza­
nie różnego rodzaju wyścigów i rai- 
dów. Po wyścigu poznańskim mo­
żna jednak z czystym sumieniem 
stwierdzić, że okres improwizacji 
mamy już za sobą. Mamy sprawnie 
działający ■ zespół chronometraży- 
stów, którzy są w stanie „stópero- 
wać" bodajże nawet stukilkudzie- 
sięciu zawodników jednocześnie. Ma 
my organizatorów (brawo „Gwardzi 
ści“I), którzy jeżeli-obiecują zrobić 
imprezę na „piątkę", to zrobią ją
na... .piątkę z plusem". Mamy ludzi,

JEST DOBRZE, ALE... CZY NIE 
MO2NA BY LEPIEJ?

Sądzimy więc (jesteśmy optymi­
stami), że akcja zdobywania no­
wych Brunów i Nagengastów po­
winna się udać. Kluby dysponują­
ce już dziś szeregiem własnych ma-

którzy potrafią międzynarodowe 
przepisy regulaminu FICM nie tylko 
interpretować, ale również wprowa­
dzać w życie. Dlatego pewni jesteś­
my, że Czechbsłowacy, u których te 
go rodzaju sprawy stoją na najwyż­
szym poziomie, wywiozą, o nas opi­
nię dobrych organizatorów.

TO NIE 2U2EŁ!
Jedynym może mankamentem (po 

za niepotrzebną „przydługą" dysku­
sją z przedstawicielem PZM-u, ą za

Gdyby nie tuman kurzu, co spo­
wodowało zbyt późne przymknię­
cie gazu, Vitvar nie wpakowałby 
się na drzewo.
Drugim w tej klasie byłby 2ymir 

ski. Nie mógł on, niestety, na swym 
Triumphie Grand Prix dojść Vitva- 
ra, jednak również wzrastała stale 
odległość pomiędzy nim, a resztą za 
wodników. Najlepsze okrążenie 2y- 
mirskiego wynosiło 3:54,3, co daje 
przeciętną szybkości 122,7 km/godz. 
Gdyby nie zardzewiała igła od ma­
szyny, która przy szybkości 150 
km/godz. wbiła się w tylną gumę 
Triumpha na 11-tym okrążeniu, zdo 
bywca Grand, Prix Rumunii, nie wy 
cofałby się z wyścigu.

O trzecie miejsce wywiązałaby się 
najbardziej interesująca walka mię­
dzy: Koprowskim, Bubenickiem, 
Markowskim i Mielochem. Komu z 
nich przypadłoby w udziale trzecie 
miejsce — nie wiadomo. Może Bu- 
benickowi, dysponującemu najszyb­
szą z tej grupy maszyną, może Ko­
prowskiemu,' jadącemu z najwięk­
szym zacięciem i odwagą, może Mar 
kowskiemu, który potrafi trzymać 
się na kole najszybszego, aby go po 
tern na ostatnich metrach minąć, a 
może Mielochowi, który znał najle­
piej trasę i jak się okazało, miał 
najlepiej przygotowaną maszynę?

Gdyby zatem zawodnicy- mieli 
okazję zademonstrować przez 20 
okrążeń swoje możliwości i zalety 
maszyn — wyścig motocyklowy o 
Wielką Nagrodę Polski byłby, na­
prawdę wspaniałą walką najlep­
szych motocyklistów.

Stefan L. Strzałkowski


